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ZAMORDOWANIE SZOFERA POD W ARSZA W Ą 
Syn inżyniera . z Poznania, 19-1ełni degenerat, 
popełnił zbrodnię dla rabunku kilku złotych. 

Warszawa, 22 lipca. niu s~ z okoUcznymi posterunkami, do- 'I badanilu, w trakcie którego 19-1etni mło- zato, że przyczyną ohydnej zbrQdnł po--
Wczoraj nad ranem poldcja powiato- wiedziawszy się o rel1acji Markowskiego dZlieniec cynicznie przyznał się do za- pełnionej' przez mlodego chłopca, było 

.wa zostala zawiadomiona ' iż na szosie o Wrońskim. powzięla podejrzenie, że strzelenia szofera i oświadczył, że uczy jego zwyrodruienie, które ujawniło się w 
między Miinówkiema Grodziskiem, le- on to właśnie dokonał zbrodni, o której nil to, gdyż zabrakło mu pieniędzy na calem zachowaniu się jego w szkole, jak 
'ży w samochod'Z.ie przy, kierownicy; za· sam 'donosi. dalszą podróż. i poza szkolą. 
btty szofer. Poddano W'rońsklego szczegółowemu Blliższe badanie WrońS'kiego wyka· ;Wroński, będąc uczniem gimnaijal-

:Wysłany na miejsce pakol stwrer.- Bp nr __ e.HiI!WM!M nym w MHanówku, był postrachem ko-
azlł, iż wJadomość jest prawdziwa. Na legów. Pełen naJdzilkszych pomysłów w 

szosie stała taks6wka nr. 622 z huczą- WJttJt-le 'lB·legOw~tł·el· Organł'IH[)-ł- U~rał·n'~~ł' ni- dokuczan.iu rówieśnikom i wskutek uni-eym jest motorem, zaś przy lci'erownicy IJ. kanda jego towarzystwa, tak Jż samotnie 
letaly zwłoki szofera, Stanisława Ko- błąkał się po okolicy, strzelaJąc do psów 
zolwskiego, ze zwisającą na zewnątrz -:0:-- kotów, kur, gęsi i t.d. Mi:ejscowa policja 

auta głową. Z przestrzelonej skrom kte- Z akademików ukraińskich sztab kilka razy konfiskowala ,Wrońskiemu 
rowcy widać było. że Kozlowskf zginął broń, on jednak zawsze umiał sI~ posta-

~ kuli rewolwerowej. niemiecki stworzył sobie kadry rać o rewolwer. 
Podczas gdy poti:c)a zaJęta była Chorobliwe przeto ~n&tynKfy, pchne' " 

-..eaztwem. zgłosU sio w paJ.icji w Mila- dla w "wiada. ly, anQrmalnego chłopca ,do zastrzelenia 
DÓwku 17~etni mtom.tenłec Markowsld. -~tł::~- srofera, co jak można wniQskowaĆ z nie 
~ oświadczył. że ukolny: lego ~ . zwykle cyn.lJcznego przyznania si-ę 00 
l~ uczed 6ldasy tamtejszego gjmna-- Masowe aresztowania w Warszawie, Krakowie, zbrodni, miało spraWiać zadowolenie. 
7Jum. perzy; Wll'OÓskJi, w czasie wizytu Przemyślu i Lwowie. MI. krytycznym dniu :Wroński przy .. 
złożonej mu przed god~ną, wstawit pod Jechał pociągiem do Warszawy, gdzie 
łóżkiem rewolwer ł sztylet ł uciekt Z ~argzawy oonO$zą! gi. Aresztowania w. Krakowie trwają w ~'nająt dorożkę samochodową, kiero-
~ tymte samym czasłe na posterun- ~czorajlS'zel nocy 'W eałym szeregu dalszym ciągu bez przef'WY. Dochod:ze- waną przez Sto Kozłowskiego i poleci3 

iD w Grodzisku zjawił się tellU sam iJe- miast Polski poLioja poHtycma pr2lepl'o- nie prowadzi sędzia śledczy Polczar. 'YII się wieźć 'do Grodziska. 
rzy ;WlI'oflskt i zameldował, te 'Jadąc ' na wadziła rewizje i aresztowania wśród stosunku zaś do osÓib wojskowych pro- Na szosie, jak wyżej opusano, S'trtdił 
rowerze szosą, :widział "!N, samochodzie pewnych kół ukTaińskioch oddawna po- kw:ator wojskowy maj. Bus. do szofera, którego odrazu życia pozoo-
!I'!IIbit wf de;rzewlUlY'Ch o uprawianie szpiegostwa ł t k lk et - ego s era. Nal~y za:maczrć ~e do sprawy tej wi, poczem zrabowa mu i a ziesiląt 

Pol'cj- ~.:I ' • k- to: ł~': na rzecz Niemiec. Okazało się b 0.·";.-.. , . ł h d M' od 
. 1 a grvuZlS a po SA.omun A.owa-·"'v~ W'Ś1"'Od wojskowych 'WIIllieszani są wyłącz z ctyc i zbiegI o ilanowka. Tu -

J że wywia.d berliński powrócił do daw- d t k l M k k k ó ~ 58 • nie ukTaińcYI i że nikt z oficerów nie wic zi O egę ar ows iego, t rego 
nych pT?:edwojenny.ch metod posłutłiwa- . .. . k'lk'6 'l 

Dolar w Łodzi. 
8 brał w !!liej udziału. po zam~ememu z mm I u Si w poprosI ma się maiń'Cami dla ~el6w: wywiadow kI k d Gd M dt IW ostatniej chwi1i za'I'Ządzone zosta- o sz an ę wo y. y. wysze " 

czym. ły reWIizje i areszt.awania równie,! i w 'Vroński schował pod łóżko rewolwer 
, ~ dniu dzisiejszym przed południem NajHcznj~fsze aresztowa'tlia nastąpiły W . Zl'k'd t l ' k ,,~agan" i sztylet, poczem nie czekając 

rrurs dol .... a 'Un1!11" .. ~ł .9.10 w "ądan'l.·u: w Krakowie pod kierownictwem prokur. arszaWle. l 1 owano u p acow e u- d b' t U· k W d l . 
.... .. I-V<H '"' 'L k " k t' 'g'" W W na wo ę z legi. cIecz a . wy ata SIę 

9.07. w pła'cemu przy tenden:cji spokoj- Hubla, nadkom. ~rońiSkiego li kom. Ole ram.s ą ej s~meJ :\ aD1Za~Jl. t ar- Markowskiemu podejrzaną, to też gdy 
;!lej. Bank polski płacił ,9.-. arc'TUka. ' szaWl·e upraWIane y o szplegos wo wy I l '1' M I l' . l t 

-I ł . , k R'" t ł po C JW! 1 • SC 1y l'\VSZy Slę zna az p<r 
(lR~DOIELDA WARSZAWSKA'. Na terenie Przemyśla pod kieruu- .~znle wops owe. eWlZJe D1e zo~ a'y zostawioną przez V/. broń , zabrał ją 1 

, on yn 44,50 1~ dk' W' k k' . M Jeszcze ukończone, przeprowadzają Je d t· . d l'" 
[Nowy Jork 9.13 ~lem rleli omllS. J.ęc OWS lego l a- k' 'k r" J! • U al SIę z mą o po leJI. 
lPary,i 19.68 jewskiego zlikwidowano taką,ż organiza zastępca ler?Wil11 ,la po lCJl po_~tyczneJ Morderca '"\Iroński jest synem inży-
~zwaj.car;a. 177.16 I cję ukraińską. De rąk władz dostały się kom. KeHer l podKom. Suchenek przy niera Z Poznania, gdzi1e też mieszkają je 

II PRZEDOIELDA WARSZAWSKA. do~~d! bardzo powaJŻDlie obcią:żające u- pomocy źall1darme'rji wojskowe;. go rodzice. Jerzy W. m[eszkaf u krew-
Dola~ w obrotach prywatnych 9.03. kramcow. Rewizje zarządzone były i w innych nych \v Milanówku od kilku lat i tu uczę 

tendelliCJa słabsza. Bank pol'ski za go- '. . lui asŁach b. Kongresówki. szczat do gimnazjum. 
tówkę 9.-, za przekazy 9,05. Caal sprawa bardzo I?rzypoml11a spora ~~7Amlb"'!lfm~~~,~~\E..'i~i'.u,;~~"~~ 

GIEŁDA GDAŃSKA. wę Beissara,bowej we Lwowie, zakończa 
lWarszawa 57._ ną ska'zaniem !lcitlkunastu u'k'l'aińców na 
Złoty 57.20 cię:ż:.1de więzienie. Zywioł pra.cują-cy O'bec 
Dolar 513. 3/4 . kryŁ . ~. l' ł d D l k \'171 905 rue w wy ero 5zplegos.wle na e'Za c 
o ar z prze' azem na ~w arszawę . . k'ł bit' . t l' 1 'h lVI K k 

Nowa kradz~eż paszportów zagranicznych~ 
Banda aferzystów została zdemaskowana. 

o wy; n1te m e' 19·enCKIC ,w ra 0'-

P 
wie wywiad berliński posługiwał się u- Z Warszawy donoszą: Jana Pawlaka. dala widocznie natchni~ 

O;ncar'" kraińcamd, słu'chaczami uniwersytetu Ja Skandaliczna kradzi eż książeczek nie do no~ej kradzi~ży. .. 
I C paszportowych w biurze min. spraw One2'daJ po.dobneJ ~r.adzIez~ doko-

t giellońskiego. wewnętrznych. dokonana przez star- n~no .w wydZIale a~mlmst:aCYJ.nym ko worzy nowy gabi- śledztwO' zatacza coraz szersze krę- szego przodownika poliCji politycznej ~lSaf]~tu rzą~u. gd~le .w taJem~lC~y SpD 
sob zgll1ęło lGlkadzlesJa,t blankIetow pa 

net francuski_ I=~ . I . • I szporto~y.ch zagranicznych dostarczo
nych w przeddzień z centrali min. spr, 

Paryż. 22 lipca. D·· t b ł t k k E "wewnętrznych. 
~oincare przyjął misie tw<trzenia ZleWU\ y ezp a ny on urs fot xpressu Blankiety paszportowe są szczegól-

~ablnetu. • K .No 23 d 22 r 1926 nie poszuiwane przez aferzystów, ula 
Prasa paryska nie jest zaskoczona upon _.. z n . lpca T. twiających ucieczkę poborowym. Wy-

upadkiem Herriota. wożą oni ich za paszportami krajowymi 
'ftflt·:~re i" Nouvelle" jDiSZ

I 
e •. że PÓinca,re Imi~ i nazwisl;,o ............................. ,,_ ........... _ ... _ .. ___ ............................................................ _ ... _. ____ .... _ do Gdańska i tu zaopatrują .uCiekidnierb~w 

~..,'" m..a S e z opozyc. ą eWlCy w par a- w paszporty za[1'aniczne z po ro 10-

%ĆC~:. ~~ie ~~~e a~t~~~~/e posła. . Adr~s -............................................... -............. -...................... -.. _ .. ... .. _ ......... -.. _ .... _ ....... -....... -_. __ ._ ..... --.......... _ .......... -.. ne~a t~~~~~T~I~ b~~~i. przemYtnik6w. 

Paryż, 22 lipca. . N"'; ,. . . . .' h t 'O-d' ~6 d d' -9 -I ' ~ zdemaskowano. a wszystkich, którzy 
Dwa' ..lIenllto a' k . • • ~ 10le15ZY ,m pon n a, c z y s~ar a n ::lIe WVC lą C 1 sc owa. cm. Lo -~o o ma ~ rpca . • . h d t l ' . . f . 

J u.., VI na <lmrms..ycZ!1! ZO ~~;;, naJeży 25 tak ich ku pc n 'w, za r;;k nio iy ch w i<ODE'r lę , wrzucić do skrzynki r e daokcyjnzj Pl zez !liC .. os a 1 SIę zagr~nlCę, co l1lę-
stali obrzeceni przed izbą deputowa- ~~ . ..Ex ;)r C's~ u· IPiotr :.. .. owska 'l9, w. podwórzu). . . I t(1 Z drogI Jako fatszerzy me mogących 
nych 2radem kamieni prze~ zebralie ~.;f;.~~eA,~.e.A4'~:jIl" ~' ~.l':;'Mfl:\~.!f.h,,~.~ ~8m,A.A _. ,', korzystać z praw azylu. Jeden z Ber-
tłumy. ~'4t"~W'il'tu;.f~~ł'.:t;J~lf~~~;~y~~~\Ji .. \,~~~·~~i~;~~~1~~v~W.;9 ~~~ lina. drugi z Nowego Jorku. 
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Generał Dajda Pierwszy rosyjski samolot w Niemczech. j 

szef sztabu generalne
go-szpiegiem bol

szewickim? 
---.:-

IłIEBYWl\łt y SKANDAL WOJ
SKOWO-POLITYCZNY 

W CZECHACH. 
-".-

Podczas pochodu bolsze
wików na ",arszawq 

czeski generał oddawał 
USłUgi LeninowI 

l 1 rocku~mu. 

Do Berlina przyfrunął 
po raz pierwszy samo
lot sowiecki. Na zdłe
elu widzfmy posła ro
sYiskiego w Berlinie, 

K r e s ti ti s k i e g o (1) 
i lotników (2 i 3). 

'hLJ ,'i'd 

1 
» 

Sprawa niespodziewanego "udziele
nia urlopu" generałowi Gajdzie, szefowi 
czechosłowackiego sztabu generalnego 
- przybiera formy tak sensacyjne. jak .!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!~""!!-~~~LR~4~.!.~a~!!!!&!!.,~_~~!;a~.!!"!!!!!!!!!!,!!!!!i !!!!!!!!!!!!!!!.!!!,!!'~i"""~!)I~~ą~'$~o!k~3ii!l\ł!!m!!,,~§ł!!ł!. 
najbardziej kryminalny romans. 

Oskarżają wodza armii czeskiej w pi JA U młerająca król 
smach poprostu o szpiegostwo na rzecz ZZ-BAND TRIUMFUJE.' owa" 
mocarstwa wrogiego, na rzecz ZSSR-u. 

J ednem ze znanych tródel oskarże
nia, bo chyba władze, które zdecydowa
ły się na wywołanie skandalu, muszą 
mieć jakieś dowody konkretne, - jest 
książka "Nasza R.ewolucja", napisana 
przez majora legjonów czeskich w R.osji 
Kratochvila. opublikowana jeszcze w ro

Został nobilitowany przez orkiestrę Pawła ,I 

Whitemana, 

ku 1924. 

która na saksofonach wygrywa nietylko "Valencię", 
ale i naj poważniejsze symfonje. 

l • Major KratochvII zarzuca w swe~ Polemika w prasie angielskiej między ku lub nawet ciemnościach. W pewnej 
HZIele generałowi Gajdzie publicznie, ze d k . .. 
iW czasie studjów w Paryżu w roku 1920 woma muzy aml Newmanem l WhIte- części programu, podczas takiej właśnie 
~zasu wojny polsko - bolszewickiej _ manem, na temat czy nadszedl zmierzch ciemności, Whiteman lampą elektryczną 
!Stał w ścisłej łączności z agentaml so- jazzbandu, odbiła się echem w jednem z oświetla kolejno twarze solistów. Je
lWlecklm1 I te oddał wÓwczas Rosji ca-\ pism warszawskich w postaci krótkiego dnem słowem zrobiono wszystko, co by 
ty szereg usług o doniosłości polityczno- sprawozdania. Autor jego nie wspem- ło można, aby oko nie znużyło się mono
w()jskoweJ nlezmlerneJ. niał, że Paweł Whiteman, zapalony zwo tonją. Byłbyż to "tric", aby w ten spo-

Rze?z znamienna: general Oajda nie lennik i propagator jazzbandu jest równo sób nie dopuściĆ do monotonji muzycz-
.h{ysłąJ)11 przeciw tym twierdzeniom, rzą ~ 
(ty czeskie równIeż nie uważały za. sto- cześnie kapelm.strzem wielkiej orkle- neJ, dla ucha? Nie sądzę. 
$Owne zbadać te zarzuty, niesłychanie stry Jazzbandowej l że sam, Jako kom- Coprawda program jest bardzo uro
przecie! ciężkie, bo ;wspomaganie bol- pozy tor, transponuje dziela muzykI zmaicony, od "Rapsodii Błękitnej"' 
~zewików wogóle, a nadomlar w czasie "szlachetnej" na "nowoczesną" jazzban- Oershwina, aż do takiej "Walencji", któ 
~k krytycznym dla caleJ Europy, zwla- dową, w które1 CiopatruJe się muzyki ra dziwnie wyszlachetniała w instrumen 
szcza zaś dla Czech samych i f'rancji, . 
~a1dm był Upiec i slerpłe6 1920 r. __ by- przyszłoścI. tacji jazzbandowej. 
ł9by poprostu zbrodnią zdrady stanu.... Orkiestra Whłtemana występuje w O ile chodzi o krytykę jazzbandu, U-I . 
; Dopiero po Qwóch latach zajęto się obecnym programie jednego z najwięk- stępuję miejsca komuś bardziej ode mnie Królowa szwedzka WIKTOR JA clp.iko 

wzutaml i Oajdą. Czy tymczasem rząd szych. musie - balów paryskich, w wiel- powolanemu. J~st nim glośny kompozy- zaniemogła. Lekarze wątpią, czy po;'ró. 
lIZyskal nowe dowody?, Czytby nie my Idej sali dawnego teatru "Champs Ely- tor francuski Andrzej Messager. ci do zdrowia 
lIlY się te pisma. które twierdzą, te ge- sees", przy avenue Montaigne, wypeł- Przed kilku dniami kompozytor "We- • 
nerał OaJda oddawał usłud bolszewl- niając cała, drugą część przedstawienia. roniki" i tylu innych dziel "melodYJ- &Ał4 4d4iJJi&ii\f.i!l!łł.M\&!iSiii mi~-dii& 
kom tut znacznie wcz~nleJ, bo Jeszcze T t d b cizi k'lk h" ś . d ł d'"k .. czasów IwYch syberyJsldcb, gdy zdo rwa o o rą go nę, z l oma przer nyc ,o WIa CZyi pewnemu zlenm a-
bywalswe .. ostrogi bohatera narodowe- wami, nie dluższemi nad kilkadziesiąt rzowi w następujących słowach swe u
lo" ...... ul1fy generalslde i zarazem zna- sekund, w których rozlegają się za ka- wielbienie dla jazzbandu amerykańskie

Jak stracono spiskow~ 
CÓ\V tureckich? ~e p6tnieJ ...... bo Jeszcze w czasach o- żdym razem coraz rzęsistsze oklaski pu go. 

~~tn1ch, J~ na stanowisku szefa szta- bliczności, wypełniającej szczelnię salę, "Nie jestem jedynym muzykiem, mó- Pod Jednym ze skazań
ców za/amał 'slą hak W! Ccecliosl:Jl Jak bł mogącą pomieŚCiĆ parę tysięcy osób. wił Messager, który kocha jazzband. I 

~~ IPOkÓf ~;ła :~zQno ••• :w. · u. IJeżelł się zważy, że. jazzband taki, jakże mogłoby być inaczej? Dał nam on 
_. . . jaki się słyszy na jego klasycznym tere- nowe rytmy, nową harmonizaCję, nowa, 

Stronnictwa czeskie zeszły się Iobra nie, w kawiarni, a zwłaszcza w dancin- instrumentację. Obudził w nas nowe 
. ~ Jest nad czem. Wyników obrad ONt motna wytrzymać tylko wtedy dtu- wrażenia, ]'ednem słowem stworzył coś 

.' mUSianO wieszać g~ 

~eszcze niema. A mote ich wogóle nie bę bMf 

~e W; tem znaczeniu, by sie miały poja- żej, jeteli się samemu tańczy, albo jeżeli 
~ć przed. f9rum publicznem W całej na- się podda ogólnemu nastrojowi, panują
gości ? cemu w zgiełkliwej kawiarni, łatwo zro-

Pisma zato tnaja, .,swój azieil" I Ro- zumieĆ, że widocznie popis estradowy 
5ą sie od: "oskarżaml" jeśli chodzi o opo orkiestry Whltemana stoi na wyższym 
zycyjne od zapytaft pod adresem rządu poziomie, niż przeciętny jazzband, ja
i władz wojskowych, o co właściwie po
szło?, dlacezgo na przecięcie wrzodu kich tysiące rozdzierają uszy po wszyst 
zdobyto się dopiero obecnie, jakie jest kich lokalach wszystkich części świata. 
;wlaściwe przewinienie generala, dlacze Takie wrażenie odniosłem z bytno
go go nie uwięziono, jeśli choćby część ści w teatrze Champs Elysees. 
,tylko zarzutów, podniesionych przeciw Proszę sobie wyobrazić orkiestrę zło 
'tIiemu, polegała na prawdzie? żoną z jakich trzydziestu kilku muży-

Sam oskarżony - odezwat się na la- k6w. Na lewo instrumenty smyczkowe, 
mach "Veczeru", gdzie pojawił się inter- na prawo i w głębi dęte. Rej wodzą oczy 
view z nim. Podnosi w nim zarzuty 
przeciw generałowi Syrovemu, zape- wiście saksofony. W pośrodku dwa for-
wnia, że jest ofiarą intrygi politycznej, tepjany. Za nimi, gdzieś w głębi, skrom
te "prawda wyjdzien a wierzch". nie schowany sam "jazz". Sąsiaduj~ z 

Dosyć jest to dziwny sposób zatat- nim, zwracając powszechną uwagę, nie
;Wiania spraw wojskowych, jeśli w do- po miernych rozmiarów trąba, dla której 
'datku mają one posmak tak polityczno- nie znaiduję technicznej nazwy. Na przo 
skandaliczny... dzie, na niewysokiem podjum White-

Polakom zależałoby, oczywiście, naj man, dyrygujący komicznie długą a ci en 
bardZiej na tern, by ujawnila się naresz- ką batutą, w podrygach, jak przystało 
cie prawdziwa rola generała Gajdy w 
czasie wojny naszej z Rosją komunisty- na kapelmistrza jazzbandu. Wszyscy 
czną w r. 1920, jak to było z owemi, pod muzycy w błękitnych marynarkach, ja
noszonemi przez majora Kratochvila snych, szerokich, modnych spodniach, z 
twierdzeniami o - usługach, jakie przy czerwonemi krawatkamL 
szły szef czechosłowackiego sztabu ge- Dużą rolę grają reflektory, zalewając 
neralnego oddał w związku z bolszewic
kim pochodem na Warszawę _ Lenino- scenę światłem tego cz;y owego koloru, 
wl i Trockiemu. to znowu gasną, by ją pogrążyć w mro': 

ponownie . 
Z Angory nadesz:ly bliższe szczegóły 

nowego. o straceniu spiskowców na życie Kema-
Nie można w nieskończonośĆ "od- la-Paszy. Przygotowanie do egzekucji 

twarzać" francka Schumanna, Wagne- skazanych ukończono o drugiej w nocy. 
ra. Orkiestran ie' może w nieskończo- Ja~o miej'~ce s.tracenia wybrano plac, n~ 

. ć . l t kt d z n' kto rym miał SIę odbyć zamach. Na długI 
ność mle CIąg e en. sam s ta , Ie- czas przed egzekucją żandarmerja oto-
zmienną dozą skrZYPIec, klarnetów, trąb czyta m~ejsce przed kanakiem, gdzie mie 
Najlepszy dowód, że usiłowali się z nie- li zostać powileszeni obydwaj ministro
go uwolnić, jak Berlicz czy Wagner. wie ,i genera~ Rufti. Ty~ko k~lka osób mia 

Nie ulega wątpliwości, że ameryka- to J?Ozw~lenre uczesinrCZe?Ia przy stra-
.' 'b b" . " d Cel1JlU, ktore wykonał pewIen cygan. 

me mają nowy sPos~ za Ierama s~ę o Skazani ni'e przemówitli ani stowa. 
muzyki. To zasługUje na zwróceme u- tylko Hurszid, który okazywał zdener
wagi. Nie twierdzę, że w tern mieści się wowahie, rzekł do kata: 
cała muzyka, ale sądzę, że jest w tern - .Kończ prę~z~j! .W kraj~, w k~ów 

droga dla muzyki która umrze rym mema wolnoscI, me chcę zyć dłuzej 
no~va . . ' I i l Skazani ubrani byli w dlugiie, białe 
o Ile uprze SIę, aby SIę trz~mac c ąg e koszule, a na piersiach mi'eli tabliczki, na 
jednych i tychsamych szlakowo I dlate- których byty wypisane powody skaza .. 
go z chciwością, ze wzruszeniem zwra- nia ·ich na śmierć. 
cam się do tego, co robią młodzi. Kiedy przyszła ko~ej. na Sz"iikd-~eja. 

N'" znaczy to abym nie miał kultu zała~al SIę. hak pod ~Ięzar,em Jego clał~, 
I" " B th tak, :zje mUSIano go W.leszac po raz drugr. 

dla klasykow, dla Mozarta, ee owena " Jeden ze skzanych prosi~ o siatkę dla 
Wagnera". ochrony przed moskitami, aby mógł (}o' 

~:, statnią noc spędzić spokojnie. 
Do jakiego stopnia Messager uwielbia 

jazzband, wystarczy wspomnieć, że ma 
u siebie gramofon z płytami szeregu 
kompozycji z repertuaru Whitemana, o 
którym wyrażał się z najwyższym u
znaniem. 

Powyższe dytyramby francuskiego 
kompozy~ora czytałem z p'ewnem zdzi-

wieniem, zepsuty jazzbandem z dancin...: 
gów i kawiarń. Ale kiedy słuchałem or
kiestry Whitemana, przypomniały mi 
się one i w znacznej części zrozumiałem 
je. Występów tych w teatrze Champs 
Elysees nie waham się nazwać .. l)Phij.h 

tacja, jazzbandu". , 



:::: 
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- Plosę kalyk1orku! ••• 
- A do czego, chłopcze?_ 
- Do mycia zębów ... 

f' ~ r> Ił f" ,,~ VI ł P C 7 O R N V. ~.3 

Niedozwolona operacja 
stała sI, przyczyną śmierci Sł. Kowalczyko\VBi. 
Akuszarka Hartbńska o/larowała 100 złotych 

dla dZlacl zmarła!. 
Łódź, 22 lipca. 

Dnia 8 sierpnia r. ub. przybyła do 
Łodzi w odwiedziny do będącej w po
łogu córki, mieszkanka wsi Góra, ruie
jaka Stanisława Kowalczykowa. 

Chorą opiekowała się wówczas aku
szerka Marjanna liartJińska, zamieszka
ła przy rogu BrzezińsIdej i Sikawskiej. 

Pewnego dnda położnica podsłuchala 
rozmowę, jaką prowadziła jej matka z 
akuszerką w sąsiednim pokojU. 

Rozmowa dotyczyła 
możliwości spędzenia płodu. 

Kowalczykowa nie wymieniła wówczas 
swej osoby, lecz wspomniała o pewnej 
znajomej dziewczynie, która zaszta w 
ciążę d chce ulec zakazanej operacji 

liart1ińska wyrazita zgodę na 
przeprowadzenie sztucznego zabIegu 

i na: tern rozmowa się urwala. 
"!IN cztery 'dm potem' KowalczyKowa 

wróciła zupełnie zdrowa z Łodzi na -Meś 

Ale po kHku dniach domownicy za· 
uważyli pewną zmianę w stanie zdrowia 
Kowalczykowej, ,która po dłuższych wa 
haniach, przyznała się do tego, że 

poddała się operacji u akuszerki 
HartlińskJ1ej. 

Tymczasem stan chorej pogarszał się 
z każdym dniem. 

Zawezwano z Łodzi siostrę Kowal .. 
czykowej, Michalinę Wróbl-ewską, któ
rej K. oświadczyła również, że spędze
nia plodu dokonała liartlińska podczas 
jej pobytu w Łodzi. 

Z polecenia lekarza odwieziono Ko~ 
walczyk ową do szpitala w KaLiszu, 
gdz1e po kilku dniach 

biedna kobieta zmarła. 

Z :ZA KULIS OLBRZYMIBJ AFERY FAŁSZBRSKIBJ. 

Wróblewska 1>0 śmi~rcl siostry zwr6 
oita się do akuszerk1li Har1b.'ńslqllej z pre
tensjami, lecz H. początkowo do w1lny 
silę nie przyznawała, przyciśnięta jed
nak do muru, poczęta błagać :Wróblew
ską. by nie robiła z tego żadnego u±ytku 

I zaoOarowała "100 zło~cb dla dzIeci 
'. . :0:--Kowalczykowe). : 

OSZUS'CI ·PUSZCZALI W OBIEG PRAW - wc;!:~:~~~ęr;:;~wp: 
DZIWE WEKSLE A FALSYKATY . wooru.ctwem sędziego :w:nkowsldego ~ 

. ' . . , . ,: , . asystencji ~dzi~~Wi . ~meo~ego f Km:-

. ", ODDA W ALI· ZYRANTOM. ' cze,::; ~ ~~ " 

--:0:-:--

Ogólna suma nadużyć przekroczy niewątpliwie 
pół milJona złotych. 

Ze ~gIęMw na m-asty~ spn .. 
wy, rozważano lą ~ 'drzwlacb zam. 
kuietyc.b. ' 

ŁódŹ',: iz błpca. ; Podobną machinację przeprowadzo- w.incji zaysKonlowa~ weK~'ćfu~ 

Sflc! 1>0 ~ slWał a:Jmsurq 
Marjannę ~ na' t roi[ I , ~ 
CJ', wlęzlenła z pozbawJeołem praw. 

.- Afera fałszerzy wekslowych zatacza no w ubiegłym tygodniu ze znaną firmą tów, zakupy wall za nie transportY, ma~ 
toraz szersze kręgi. D., gdzie fa1szerze wzń:ęli portfel wekslo- nufaktury, które odsprzedawaU za go- la, 

Ujawni~o się mianowdcle, 'az cały sze wy na 54 tys. zł. [ uożyli nań kaucję 5 tówke, oczywIsta ze "stratą". U ełk na zagranIc" 
'(eg fi.lrm posńada we własnym portfelu tysięcy dolarów, a w dwuch d'niach port Ogólna suma oszustw szajkf fa1sze- , 
weksle fałszyw.e, natomłast oszuści pu- fel oddali, zabierając kaucję. rzy nie jest dotychczas ustalona ~ będzie otwlal'a mlnlstarstwo 
lciU w obleg weksle prawdziwe. Obecnie po ujawniOOJiu tej afery fir- mogła być dopiero zestawiona po tef1ni.-1 przamyslu l handlu dla 

Mac~nacje tę p~~prow~dzano w ten ma sprawdziwszy posiadany po~tfel, ruie pł~tności wszyst~ch sfa'łsw:vanych wyfażdża;qcych zagranI-
sposób, iż po zabramu od fIrmy portfelu przekonała Slię iż posiada doskonale pod weks4l, które znajdują sfę w obiegu we l h h dl h 
wek~lowego po złożeniu kaucH, robiono robione falsyUkaty, natomiast weksle wszystkLch zakątkach Polski. Cą W CO .CfC an owyC. 
dtlpIFkaty. ~tóre oddawano firmle, nato- prawdziwe znalazły sie w obiegu. Oszuści tworzy1li doskonale ~ganł. .' Łódź. Z2 lipca. 
miast orygma1ue weksle puszczano w zowaną szajke, która miała do dyspozy- Nti mocy' " rozpo~azenia m'l'lnister-
obieg. Aferzyśoi dzialalt nvetyłko na terenie cji licznych pośredmków-Hnaganlaczy", stwa przemysłu ~ hand1u stowarzyszenia 
.w WA Łod'zi, ale i w stolJfcy oraz na prowincj'i~ którzy zbierali również weksle do ko- kupi'ec1cie przed~ożą ministerstwu listę 

TJlko 1 prOcBnt 
wynosIć b'ldZlB podatak 

obrotowy dla handlu 
hUl'towago. 

Łódź, 22 lipca. 

gdzie puszczali w ,obieg duplikaty wek- pjowania.· kupców, ~t~ro/ muszą ~ celach handlo-
sli, których oryginały były zdyskonło-. ' . . wych WYJezdzać :zagramcę. 

'" _...l_' Najctekawszem zagadnJ'eniiem w tej N d t~..r tej l' h. k 'tr' wane w ~I~ ., , d :t...l_ Ś a po 'S aW'le 15.'y upcy o zy-
aferze Jest kwest ja odpow~e ZJIC:U!UO ci cy myWać będą ulgowe paszporty zagrani. 

Ponieważ okres manipulacji fałszerzy wilnej za falsyiikaty weks1owe. czne bez żadnych specjalnych formal, 
był bardzo ograni,czony, gdyż po termi- NiewątpliwJe te firmy, które znalazły ności~ 
ni'e płatności pierwszego weksla machi'- sńę w posiadaniu falsyfilkatów, podczas t:s: S 

nacje te musialy wyjść na jaw, fałszerze gdy oryginaly są w obiegu, będą musm-
staraLi si'ę okres ten wykorzystać. ty weks1e te pokryć. 

To też gdy nie udawało się im na pro Eh. 
Zepsuty ' szlaban 

, (JaK się dowIaduje "Express" miniister 
stwo przemysłu i handlu zamierza w naj 
bliższym czasie obniżyć stopę podatku !!-!!!~-!!!-~ft!~!!~d~_~~~ęp~iIiHtifi~~ .. ~m~M~~!!!!~!NSbł!!!MI~_!!Ml!lIIi!!!!!1 ~!!!!!!!!!!!!! 

na dworcu Fabrycznym o mało 
nie spowodował nowei katastrofy 

obrotowego dła handlu hurtowego wszy 
stkimil artykułami' do l proc. 
, !Jak wi,adomo; znilZkowa ta stawka 
pOdatku obrotowego obowiązywała dla 
handlu hurtowego tyl'ko niektórych ar
bJrur6w. m. in. • towarów włókiennd
czy,ch. 

':Owa wypadki tram
wajowe. 

, P~erwszy zdarzył się na ulicy 
Brzezińskiej, drugi - na Piotr

kowskiej. 
Łódź, 21 1Lpca. 

-. . W dniu wczorajszym, tramwaj ozna
czony numerem 1, na , uNcy ĘrzeZJińskiej 
przejechał 31-letniego Józefa Szadkow
skiego, mi'eszkańca wsi Skoszew, pow. 
brzezińskiego. 

" ** ,* 
DZii'ś, o godzinie 8-ej zrana na uLicy 

PiIotrkowski'ej okolo numeru 41-go tram 
waj najechał na 17-letnrią robotnicę Ruch 
lę pubińską, zamieszkałą przy ul,icy 
BrzezL'ńskJi'ej 5I. 

. ' W obydwóch wypa~i<ach pomocy u
dz;ie:Li~ ' poszkodowanym lekarz pogoto
y4a. ł." 

"J~zdem poseł!" 
--,:0=-----

Pijany kandydat na suwerena zdemolował bufet 
został "wybrany" do .•• aresztu. 

Do restauracji p. Rzepnjewskiego w mniat o uregulowaniu rachunku, co g~ 
Raszynie przyszedł kmiotek o fizjogno- ścia doprowadzilo do pasji. 
mji wyjątkowo bezczelnej. - Jo mom płacić? Jo, poseł na sejm 

- Wódki! - krzyknął ~ tylko du- suwerenny! Niedoczekanie wasze! 
żo, bo ja jezdem P0set. na sejm suweren-I Wskoczył na bufet, postrącał butelki 
ny. i zaczął tłuc, powtarzając: 

Wypił butelke alembih.u, splunął, z - Jo wom pokażę! Jo wos moresu 

Łódź, 21 llpca. 
Wczoraj o mato ni'e doszlo do kata

strofy na dworcu Łódź-fabryczna. 
Jak wlladomo, przed dworcem znaj'du 

je srę l!inja kolejowa dla wagonów towa
rowych. Unja ta odgrodzona jest z ob{ 
dwóch stron szlabanem. 

Wczoraj zbliżała się do dworca 'do· 
rożka z killku pasażeramr. Ponneważ 
szlaban był podniesiony, dorożkarz u
wa.żał, że droga jest wolna i jechał spo
kOjnie naprzód. 

fantazją kopną! krzesło i zawołał: naucę! Gdy znalazł sfę na szynach, nag'le z 
- Hej, gospodarzu, dawać mi tu VI ezwano poliCję. Dla pewności, by boku 

jeszcze ćtyry butelki! Ja d~iś funduję godnie załatwić sprawe, przyleciał ko-
wszystkim gościom funduję! mendant posterunku. nadjechała lokomotywa. 

Na wieść o odwiedzinach pana posra Nie bacząc na przepisy o nietykalno- Przytomny maszynista zatrzymał 
ze wszech stron zaczel,i .ściągać amato,: ści. ~oselskiej, scept~?znie usposobiona szybko parowóz a przerażeni pasażero-
rzy sznapsa. WłaŚCICIel restauracji polICja aresztowała pIJaka. , . ' . 
wciąż przynosi? świeże butelki, a hojny Okazało się, że jest to gospodarz 20- wl,e ~yskoczyl~ w prze.str~cbu, z dorozki 
fundator pil i zachęcał do picia. morgowy ze wsi Puchaty, Zygmunt Ło- dZięki czemu mkomu nIC SIę me stało. 

- Niech żyje pan poset! - wołano. chowski, nie poseł, lecz kandydat do Jak się dowiadujemy, szlaban ten jest 
- Jak .będą wybory, 'to lawą będziem l-go sejmu. ,.. zepsuty li ni'e można go spuścić . 

glosowali! Podobno na punkCIe polityk! ma ma- . . 
Gdy suwerenowi zaczęto dymić się z tego bzika. C:y to Się nazywa sanaCja stosunków; 

czupryny, przezorny gosp.odarz wspo- kolejowych ? ... 



Kalendarzyk. 
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CZWARTEK 

Dziś: Marji Magdaleny 
Jutro: t Apolinarego Teofila 

-;-

Wschód słońca c '2 . 3.35 
Zachód o g. 7.49 
Wsch. księ~yca o '2, 1118 
Zachód o g. 11.06 
Dtugość dnia Q. :2.17 

h_B_21m.,,' Ubyło dnia 0.28 

- Gdzie pan moroszka, panie? •• 
..:.... Czy •• wie •• pan .. gdzie .. lest •• PdO., 

Piotrkowska?.. . 
- Tak ••• 
- To .. me .. tam! .. 

tXPPt,,~ \V\rCloa",v. 

Strzeżmy się porażenia słonecznego! 
--:0:- -

Jak należy się odżywiać i ubieraG podczas upałów? 
---:0::---

Ubierajmy się lekko i przewiewnie! 
- Nie Jedzmy mięsa i słoniny! 
- Nie pijmy alkoholu! 

Letnie ciepło! którego tak bardzo 0- następuje parowanie i z ciała ludzkiego 
czekiwaliśmy w poprzednich chłodnych nie jest odprowadzana nadmierna ilość 
i dżdżystych tygodniach ustąpiło bardzo ciepła. 

rychło tropikalnym niemal upałom. Przeważnie normałnemu parowaniu 
Wraz z tern wystąpił cały szereg nie- ciała staje na przeszkodzie nie przewiew 
bezpie'czeń'Stw! grożących dorosłym a w ne ubranie. Przedewszystkiem bowiem 
szczególnoś·ci zagraJŻających życiu nie- let1llie ubrattie musi być przewiewne. Bie 
mowląŁ i małych dzieci. lizna nieprzewiewna wirl~nie szybko i u

Gdy w czasie upałów wil~o'ć jest Sil-I niemoż'liwia odpływ wody :i ciepła z or
na, gdy jest bardzo duszno, to zwykle ganizmu ludzkiego. To samo dotyczy i 
wówczas następują t. zw. udary słonecz ubranńa wierzchnie.go. Wmno ano bić 
nei &uche upały me są naogół niehez- nietylko o ile mOŻlnośd przewiewne! lecz 
pleczne. takJże jasne i lekkie, gdyż im jaśniejszy 

Dawniej rozro'Żniano dwa rodzaje po- jest materjał, tem bardziej nadaje się do 
ratień upalnych, mających jednakowe ob ( odbijania promieni słonecznych. 
jawy! uwaJżając te pora'żenia za dwie róż Szczegól1l1ie często następują pora~e
ne choroby. Zazwyczaj poralŻenie sło- nia w lokalach pozbawionych rw wysłar-

nym. Mięso l słonina nłe Sił w czasie upa 
łów zalecane, a alkohol jest nadzwyczaj 
szkodliwy. Zimna kawa lub het"bata są 
wybomymi środkami, gaszącymi pra,gni.e 
nie bez wyrządzania orgnlizmowi szkody, 
i bez zmniejs'zama odporności ciała na 
upał. Głównem pożywieniem w ęaJne 
dni powinny być świeże owoce. 

Upały grożą szczególnie małym tbie 
dom i niemowlęioom. U dzieci upał 
wpływa w mniejszym ,topniu na mozg, 
ile raczej na organa trawienia. ,To te!t: 
dwa i trzy 'tazy więcej dzieci umiera w: 
najupal'niejszy czas łeW a.nilteH w. zi..., 

.w t _,iM .At~II.'1M"" neczne uważaiąza chorobę mózgową, czającej mierze dopływu świe~o po
spowodowaną dłu:gotrwałem działaniem ' wieŁrza. Dlatego te,ż zaleca się unikanie 
słonecznych promieni na niechronioną w dni upalne uczestniczenia w wiellOch 
głowę. Drugi rodzaj porażenia wynikał zgromadzeniach i przebywanie w źle 
ze znużenia w czasie upałów, i nie miał przewietrzanych lokalach. Trzeba tak'że 
n·ic wspólnego z promieniowaniem 8łoń- ograniczyć pobyt na asfaItowanyCih tiH
ca. Ten drugi rodzaj zaobserwowany cach w wielk1ch miastach! gdzie upały 
wielokrotnie u osób zatrudnńonych dę>ż- silniej dają się odczuwac ws'kuŁek utrud 
ką pracą w źle przewietrzamych i gorą- nionego dopływu powietrza przez wyso 
cyoo lokalacn, jak np. u palaczy na pa- kie domy. 

mie. I w tym wypadku przyczyną z.tU:WY, 
czaj bywa Zbyt ciepłe ubranie -dziecka. 
i nie wysta'!czająey d'Opływ powietr.za. 
Upały ułatwiają ibaktet'j-om łołądkowym: 
nadmierny rozwoj. Ba'kt.erje te wystę'P.U. 
ją rozmaicie, czę.sto są mełbe'Z'pieCZlle~ 
często ruewi1rune a niekiedy epidemiczne. 
Niemowlę dostaje ktmciy żołądka! zabię 
rają;cych iW. łecie :wietle 'Omu. 

, 'S U C h Y
· " rowcach, u mruszerującY'ch żołnierzy a Jak dalece wai.!!:ną Jest rzecz1\ nos-zegracz. takZe u słabo uodpornionych osób nie nie latem odpowiedniej odziel!y 'świad-

----... wytęlżaj~yohsię nawet fizycznie. . czą o tern doświadczenia poczynione 

LWedług obserwacji lekarskich ~ed 
natura-ln4e odJtywiane są lepie' :zaibe2lpf.e.; 
czone przed chorobą 'W: czuie upałów .... 
nlJ1e1i. niemowlęta rtyW1ione _,ztucmie ł 
stale naratooe _kuŁek tego. ~a twiel~ 
ni ebe'z.pleczeństwo. - I .. ,1... 

Spolkalem go w Rudtie, na wyści- Na,jlepszem .zabezpieczeniem przeciw przez lekarzy w życiu sportowem. Mimo 
«ach. takim ewentualnościom. jest nos.zenie od wielk·ich wytSHk6w przy ~C'zeniach i 

Pominąwszy ~~ 1SZ~00y, ~~ 
przez meC'hanicme nziałame ciepła. pl'Q 

mienie słoneiCme mogą td ~~ 
s:&-od1Ji'Wy :wpływ przez swoją ope!'a'cj~> 
ohemiczną. a'J'ik zwane promienie ultra.-l 
fioletowe doprowad'zają 'CZęsto do cięto. 
kich porażeń skóry. Na r"ównin.aoh port\ 
twa te występują stosunkowo :rzad'kQ 
8!le natom1a!st "ł( górach, ~e powietrze 
jest sUlChe i poZbawione mm :wsysaią .. 
cego te promiennej łatwieJ. ~bawłć, [liJ 
poratenia skóry. '\ 

Ni'ecrerpliwil się, wyciągał szyję, ma powiedniej odzieży. Porażeillie nie nasŁę zapasach sportowych udary słoneczne 
chat rękoma i: denerwował się ogromnie puje, jeżeli urządzenia ochłathające, 'któ u sportowców zdarzają się niezmiernie 

M'sz.cząłem z nim rozmowę. b • 
_ Pan gra w totalizatora?. remi rozporządza ludzkie ciało! są w sta rzadko. Sprawia to leWe u rame spM'-
- Owszem ... Gancegal Jestem ... Bar- nie wykonywać normalnie swoje łunk- towe. Nie należy jednak stawiać ciału 

tlzo mi przyjemnie ... Owszem gram woje. NajważniClj'szem z tych urządzeń zbyŁ cię:likich zadań! bo wówczas i łek-
tota1Ji'Zator~ ... " jest skóra, która przez w)'1d2li. el ani e potu kie ubranie za·wtieść m~e. = ~a J~,kg? koma pan gra? .. ,i odbiera ciału zbyteczne ciepło. Jeżeli po Obok u'brani8 waJżJnem jest takit'e do 

- n! pan p~st·~wił?... I wietrze jest bardzo wilgotne i nie może bieranie odpowiednich pokatmów i Da-

- Naratie me... IJestem "suchym" zupełnie aLbo teZ w wystarczają'cej mie- pojó,..,. Lekki posiłek w mo!Hwie nie-
graczem ... Nie mam pieniędzy ... Wybiie- rze przejmowaĆ wilgoc·i, to wówoCzas nie wielkich i·lościach, jest zaiecenia god-
ram konia i stawiam na niego - w myśli .. Hm 'ł'M'W - ....... 'M&!5\!\f .... W!ł$ł4 .. M* zsa;z 

. tTakite spOj6wk'a ok'a mate oomac])Q 
rażenia słonecznego. To tect zamm ~ 
wiek [Wystawi się na długie 'dzi~ 
słońca, powinien ltWoje dało t}"Stema .. 
tyc7JIlie przyzwyczaljaĆ do promienj.ow~ .. 
nia słoo.e czn ego. 'Jeżeli człowiek bez od 
powiedniego wytrenowania bierze ~ 
pieie słonecme, to ako:6czyć \Się to mo!e. 
nieiy<lko ponużeniem s'li&y, ale taklte za,. 

burzeniami eystemu nerwowego i ~ 
spoW"Odowac więbze łub m,Di~js2'& ~ 
słaJbieniecałego ciała. 

;- 10 złotych... I potem przegrywam, 

albo wygrywam - w myśLi... Uhi·egłej 14-letołe a dZł8 e' wczynka 
niedtieli naprzyklad wygrałem 350 uo-
tych w ten sposób ... Czysty zarobek, ro' ł F d'·· nurtach 
zumie pan?... uratowa a pannę • o smlerCI w 

GancegaJI nie mógł ustaĆ na miejscu. rzeki. 
- 'J ak pan mówd "LoLek" wygra? .. , 

Ostatnie dziesięć złotych postawiłem, Tragiczny wYPBdsk Itąpilło\vy Da \Vsi pod ł'aodzią 
:więcej nie mam ... Trudno, trzeba ryzy-
kować. 

rrego dnia "Lolek" spudłował. 
Gancegal był niepoci'eszOł1Y. 
;Wyrywał sobie włosy z głowy. 

- Przegrałem 10 złotych!.. .. Ostat
nie 10 uotych!... 

- Ależ, panie - uspakaJalem go -
Ma pan prze,eież 10 z.lotych w kieszeni. .. 
Pan zapomina, że pan jest "suchym" gra 
czem., że pan przegrał, ale nie ubyło pa
nu z 'kIieszeni aIlli grosza! .... 

- Wszystko jedno, panie L. Przegra 
lem 10 złotych ... Nie mam na tramwaj 
ao Łodzi ... 

......,---,--------
Ody lechałem tramwajem do Łodzi, 

Widziałem go przez okno, gdy na piechtę 
wracał w stronę Górnego Rynku. 

N!eszczęś'liWiec! Przej'ął się do tego 
Stopnia, że postępował tak, jakgdyby do 
prawdy przegrał 10 złotych d został bez 
grosza. 

Dwa dni potem mc nie jadł i chodził 
m-ozpaczony. 

A kolegom u Gostomskiego opowia
Cial: 

- Przegrałem 10 złotych... 10 zło
tych L. Więcej już nie gram!.. .. 

BolskI. 

Lódi. 22 lipca. cila sukienkę ~ 
Pannra Stefanla PrenkllÓwna, będąc na I w k.ąpielowym st.roju skoczyła 'iJo WOOy. 

wsi, wybrała s'ię onegdaj sama na plażę, Rozpoczęła SIę. 
by orzeźwić się w chłodnych nurtach. stras~liw~ walka -
rz,eki d opalić się na słońcu. I z nIeubłaganym zyWlOl'em. . 

Była to godzina 9-ta rano. Szałańska dopłynęła do śroaka rzeki 
Na brzegu nikogo jeszcze prawie nie i chwyciła tonącą za włosy. 

byro. Pov:oli z~~eraIJi 'się inni letnicy, Panna P., tracącą resztki sil, schwy TEATR LETNI W OORonZlf STASZICA:. \ 
zgrupowam w rornych punktach na .pla- cila swą wybawczynię oburącz za szyję Dziś w dalszym ciągu wielka "kino-rewią" 
ży. - Pa.nna F. wsk~czyla w kąpae!o- i był moment. gdy obie niewiasty: r. t. _ "Chce zostać gwiazdą", _ piórą Stanł-
wym stroJu d~ wody l. poczęła stopmo- mogły razem spaść na dno. stawa feliksa I Mariana Tarlowsklego, która 
wo coraz dalej Kobiety, stojące na brzegu i przyglą- wstępnym bojem zdobł'lą; uznanie prasy l ~II-

odpływać od brzegu. dające s.ię tej tragicznej sceruie, blicznoścl. 

-
Dokąd pÓjśe wilczaram? 

, 

Nagle - w pewnej chwi~i - rozległ mdlały z przerażenia. I VY 17-tu obrazach przewijają się efektowne 
się przera~liwy krzyk. . .. Szatańska nie dala jednak za wygra s~ecze .. barwne ansambl.e· t~ce~ szlagierowe 

Zebram na brzegu ludZie UjrzelI po- ną. Uwolniła sie z objęć p. P. i schwy- plOs\!nkl l t. d. 
środku rzeki postać tonącego człowieka ciwszy ją wpół t poczęła Pu.bliczność śplev:a: wraz z artystami finało-

Całe cialo schowane było pod wodą, odpływać powoli w strone brzegu we pIOsenki, które JUŻ zyskały popularność w 
tylko czubek głowy i ręce wmiesi'One Siły Jednak opuszczały ją. • Łodzi, rozwiązuje krzyżówkę (z nagrodamI) l 
hyły ponad toń rzeczną. Z trudem (,otarła do płytszego miel- bawi się doskonale. 

Krzyki stawały się coraz bardziej roz sca, O'dzie nie groziło już dm żadne nle- W głównej rol! sukces odnosi p. Stefanja Jar· 
paczUwe. bezp.ieczeństwo i wraz z ofiarą kąp.ieli kowska, a dzielnie jej sekunduią pp.: Jakubińska, 

Panna P. starała się podskoczyć do padł~, zemdlona na ziemie. tIorecka (Gloria Swanson), TaŁarkiewiczówna, 
góry i widać było od czasu do czasu Teraz dopiero odważniejsli skoczyli (Pola Negri), Dunaiewska. Krzemieński, TaŁar-
wydostającą się z odmętów rzecznych do wody i wyratowali obie niewiasty. klcwicz, Mroziński, Jarocki, Krel (Chapl!n), 
głowę. . . ' , ., Szalańska długo nie mogla wrócić do Wilczkowski i inni. . 

JakkolWiek klIka osob WIdZiało z przytomności. Niemalą atrakcją jest występ wspolautora p. 

brzegu grożące ndebezpieczel1stwo. nikt Dzięk'l zostosowaniu sztucznego od- Tarfowskiego w roli oficera francuskiego w efek 
jednak , dychani::l, . townym obrazku p. n. "Seminola" i p. Lody Nie-

nie miał odwagi skoczyć do WOdy: zdołano ja ocucić. mirzauki primaballeriny oper wileńskiej i kato· 
pospieszyć z pomocą tonącej. Panna F. czuje się dobrze, uległa tyl- wickiej w swych oryginalnych tańcach. 

Na krzyk zebranych na brzegu ludzi ko przeiJębieniu. Wspaniałą oprawę dekoracyjną przygoŁowal 
nadbiegła, znajdująca si:ę w pobliżu I WYJ!jadek ten wywoła! w całej oko- Bolesław Kudewicz, a orkiestrę sprawnie pro· 

14-letnia uczenica Wanda Szałatlska, licy mebywałą sensację i podziw dla 14- wadzi Zygmunt Białostocki. . 
która nie namyślaje,c sie ani chW1ili, zrzu letniej wybawicielki. Początek przedstawienia o ,odz. S m. 45. 
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Harold I.Jloyd na żart I..~etnisko z beczek od • wIna. 
l hrabia Bełhlen na serJoo Prawdziwie amerykański pomysł sprytnego 

przedsiębiorcy. 
Wesoła przygoda artystki operetkowej na placu Wskutek zakazu w Stanach Zjedno~ I rządzono, posiadają grubo§~ o'd 2 do 3 ea 

tennisowym. czonych wyrobu i sprzedaży napojów al~ li. Przed wojną kos.ztow~ł taki, okseft 
koholowych pozostało kupcom amery~ 1,200 dolarów, obe,cme zas cena Jego wy 

. Jak Lloyd George jest z'lpalonym I Lloyd nie odezwał się po węgiersku. kańskim mnóstwo beczek niepotrzeb~ nosHaby 2,500 dolarów. 
twolennikiem golfa, tak węgierski pre- W czasie tej rozmowy zbliżył się ktoś I nych, a śród nich prawdziwe olbrzymy, I "Beczki te osadziłem ~a rondamen. 
IIljer nie może się obejść bez codziennej do panny, ośćwiadczając, że pan z są- mienczące niegdyś po sześćset galonów Łach cementowych i ustaW1łem szerega-
partji tennisa. Grywa zazwyczaj z kil- siedniego boiska prosi ją o partję. wina. mi, utworzywszy praWidziwą wioskę dla 
Im ministrami, ale kiedy mu zabraknie Rozbawiona, zgodziła się i poszła do P" ł d . b'or letników. 
zwykłych partnerów, zaprasza nawet nieznajomego, którego ktoś przedstawił: eW1enkw~ęk,pomYdłowy prz,j SIę ~ "W ścianie tylnej kaidego z tych 
nieznajome sobie oS'Jby. - Hrabia BethIen. c~ ~me? h s l tWPha b na kY'S dmt~: moich domk6w znatdują się dwa okien-

Zabawna przygoda przytrafiła mu się Myśląc, że znowu z niej żartują, part n1.en1a
k 

{C . ~ks re ecze b na C\l.j);'d :ka, w p1'ze,dniej zaś - okienko i drzwi. 
l tego powodu przed kilku dniami w nerka prawdziwego BethIena zachowy mlesz ł nt ~ UpIWSzy kar ezced ~ P,odiogę wyłożyłem deskami, a całość 
dynnej miejscowości kąpielowej Balaton wała się w stosunku do niego tak weso~ z;v- Cele e1 . t urO::!d: o IC~ Ph d:-~a impregnowałem przeciwko wilgoci. 
fured, nad jeziorem Platten. ło i ś.miało, że całe otoczenie, nie wyłą~ k6em ev.e at ' h w J .ymZlk {~ "ał - Okna zaopatrzone są w żaluzje, we-

Kiedy przybył na plac tennisowy, o~ czając samego premjera, było silnie za- ' . w °1rg~ła nyc przemIes a JUŻ '''' ą wnątrz zaś każdego domku, znajduje się 
kazało się, że niema jego zwykły..::h part dziwione. ZImę u leo ą· światło e1ektryc~e, kuchenny piec elek 
nerów. Po pewnym czasie ktoś z obecnych "Ka'żda z moich beczek - pisze obec tryczny, zlew i inne wygody. W ten spo-

Na sąsiedniem boisku stała grupa oznrujmił jej, że nie było mowy o żadnej nie na łamach waszyngtońskiego "The s6b beczki moje zamie<niły !lię w miłe, 
rnłodych ludzi, wśród których jakaś pan mistyfikacji, i rie jej partnerem jest istot Nations Business" _ zawiera, a raczej wygodne mie'Szka'Illka dla osó'b, pra.gną-
na pokładała się ze śmiechu. Powodem nie hrabia BethIen. zawierała, 60 ga1on6w wina. Waga. każ- cych spędzić laŁo w pięknej okolicy". 
tego rozweselenia był fakt, rie właśnie Wrażenie było piorunują'Ce. Panna na de go z tych olbrzymów W)"nosi 7.800 fun- Prawdziwie amerykańska pomysło-
przedstawiono jej przed chwłlą jakiegoś gle stradła kontenans, umi1:~ła, spąso- tów, a :klepki dębowe z kt6rych je S'po- w ość I. " 1 

młodzieńca, jako Harold Lloyda. Rzeczy wiała i 'zaczęła grać okropnie. Cała dal- :GI:-: __ 
wiście był on zadziwiająco podobny do sza część partji ,była dla niej bardzo nie
słynnego komika filmowego z Ameryki, przyjemna, za to obecni i sam BethIen 
nosił takie same wielkie okulary w rogo bawili się doskonale jej zakłopotaniem. 
wej oprawie. Właściwą zaś przyczyną Była to pewna znana artystka operet 
dalszego humoru panny było to, że przez kowa z BU!dapesztu, Ilona Gr., zaś owym 
chwilę sama uwierzyła, i,ż mówi l'stoŁnie młodzieńcem, uderzająco podobnym do 
z amerykańskim artystą. Złudzenie trwa Harol·da Uyoda, był sekretarz pewnej 

Cebula i rzodkiew jako kwiat Ś ub y, 
ło tak długo, dopóki mniemany Harałd ambasady. 

Niebywała uroczystość młodej pary straganiarzy 
paryskich. 

Pani Małłgorzata Chariot uczcIwa i I ta wcze'Stnikow wesela pchała i ciągnęła 
solidna kupcowa z hal paryskich posta- te oryg,ina1ne karoce ślubne. 

'--:'0:--

"Niech żyje faszyzm!" 
7 (J trzy Słowa wprawliv w furią sprawczynią 

zamachu na Mussollnlego. 

iIlowiła !Wstąpić (po raz pierwszy) w zwią Panna mlada powi'n11a mieć ,bukiet i 
zki małJżeńskie. wieniec na głowie. iKwiaty jednak są 

Narzeczonym ,jej był uliczny handlarz drogie i prędko więdną. 
jarzyn, ~człowie'k ba~d~o p'<;wa:ża.ny.i cf.e Ustrojono ją więc w pięknie wyr(}A 
~::ą:;7. SIę poputa"n(lSC'ią wsroo SW!!) ~;;I- śnięte cebule, a bukiety zrobiono z czer 
'entel!. , " " wonej rzodkwi. 

Wesele tak ~(\~do'nycb ~owotcńć6w M d " "ł • ~"f\I1' wdZl'e uJ·rzaw .. 
S oh M 1·' . , łk' b '1 ~, .l t 'l' 'ć k l d 'k l 1 ' er z ZlWl SIę 'n r-" a , 'prawczyni zama u na usso Ime~ żeme, ~e ,Jest ICa lem ' ezmys' na, poosu pos anowll UCZJCI ; o e zy l o ehn,~l t k t' ak ślubl 'Y ale 

<ło, stara irlandka Violetta Gibson, " est nęta J' eJ' pod oczy '!'Iapier z dużym na'!'li- w odpowiedni sposób. sZY, a' przys rOJo~y or~,z . 'd ~b 
5 r r W. .. 'l b • oomewaa; prawo me za'kazu)e oz o I 
umieszczona od pewnego czasu pod ob- 'sem. WIgl1Ję s u, u wyprll;w1ono n~rze- ~ebuli, ud1lielił śluJbu 'Ilowożeń'CQm, !pO-
serwacją lekarską w szpitalu dla cho- Za!e.dwie oczy Cihson padły na ten czonym ucztę, ktora przecI8,lgnęła SIę do l 'ł 'd k k dny przy trzy 
t)1'ch umysłowo. na 1-18, a już ta sama obojętna. nie rengu białego rana. eCI, Je na. .. O'r~za wes.<..l .-

J k k d d ", h h' d ł b' .. l dk Sk ci ł If d . Lt" mac na pohClJ! al, do czasu e, ...... y wy'parule a' aż y z ZleW1ę<:lUSet c ,oryc , ,ąca, z awa o y SIę, na !lIC lr an a, ze- , oro na es~ a 50 ~'O~/ w ijj; oreJ or~ z mó~gów wino i absynt. 
tlmieszczon)"Ch w tym zakładzie, Violet- rwała się z krzesła i zaczęła z całej siły szak weselny mIał udac SIę do mera cc- . . • 
ta Gibson musi pracować w warsztatach bić sąsiadkę po głowie. .Jem zawarcia mał!żeństwa okazało si'" To postanowIeme mera spotkało SIę 
szpitala, zatrudniających pacjentów pra aN krzyk bitej nadbiegły dozorczynie ,1ż państwo młodzi nie są' w sŁanie n~ z oburze';liem wszystik'ch przekupek i 
cą lekką przy wyrobie sztucznych kwia i uwolniły ją 'z rąk rozjątrzonej irlandki. własnych nogach zajść do urzędu. przekupm6w. . . 
tów, pudełek, zabawek itd. Jak się okazało, na !papierze podsu- Poniewą'ż oszcz~dność jest zawsze Zebrali się na naradę i postanowllt 

W tych dniach jedna z sąsiadek irland niętym Gi!bson pod oczy, napi'Sa:ne były wskazana, ipTZeto wsadzono nowożeń- raz na zawsze ulżywać na wszystkich we 
ki, zachowującej się dotychczas zu'Peł- słowa: "Niech żyje fa'szyzml". ców na w6zki od jarzyn, wv:Coro nich selach zamiast kwiatów cebulę i rwd. 
nie biernie i obojętnie, co czyniło 'wra~ usadowiły się dróżki i druŻlbowie, a resz kiew jako symbol S'wego zawodu . 

.... a· ... r~~!!!!II!'!!!~~~~I!!!'!~!!!!!~~~!'!!!~~~~~!'!!!~L~~!'!!!~'!!!'!!!!!!!!~~-~!!.~-:A~c~71iD.a do szkc;ły?: =- Posz~di' za nią: Szli jakie~Ś kręt;;; 
8) JERZY BOLSKI. _ -:w domu uczę się ... Może tej zimy uliczkami. Nie by! tu nigdy. RoZ\valone 

p'ójdę do szkoły, jak mnie rodzice za~- domki, brudne rudery, zaśmiecone po-
szą.... dwórza i uliiczki. 

- A chcesz chodzić do szkoły?.. Zatrzymali się przed niską, parte!Oo 
- Chcę... Ojciec powiedział, że mi wą chałupą. 

kupi nową sukienkę u Grzybka, jeżeli - Tam ... na dole ... 
będę się dobrze uczyła,.. Poszedł za nią. Po krętych schodach 

- Gdzie ci 'kupi sukienkę?.. z.szedł do piwnicy. Uderzył go zadlIch 

-ciu 
- U Grzybka ... Nie zna pan Grzyb~ nioeprzewietrzanych ubrań i sukien, Stę-

drodze. O 3~ej godzinie był u celu podro ka 7 .. Tak go tu wszyS!Cy nazywają ... Pan chla, piwniczna atmosfera. 
ży. Zatrzymał się przed karczmą. Od~ pewnie nie tutejszy... ~ małym, ciemnym pokoiku bet 
począł pół godziny w cieniu wilgotnych _ A czem on Ślę zajmuje ten Orzy- światta, leżał w kącie na łóżku stary 
ścian, poczem wyruszył na miasto. bek?.. mężczyzna o pożól1dej twarzy i czerwo 

Przed cmentarzem siedziała ~ak rwy _ On Jest halJ1'cllarzem starzyzną... nych, wyruplastych oczach. 
-::- kle Bert~ z koszyc~iem w ręce. Głowę ,Sprzedaje stare sukienki... ~szyscy u - Kto tam ? ... 

Tej nocy BłasllCzyk nie magł zas.nąc. ~rzechyhła na bok 1 d:-zemaht. niego kupują .. , Tę wstąŻJkę też ojci'ec ku - To Ja ... Halinka ... Przyprowadzi-
Otworzył okno i siadł rw biel1.inie na Błaszczyk nie chciał jej budzić. Oba pił u niego .. , tam panu kupca ... 
krześle. Parne, lipcowe powietrze upaja wiał się spotkania. Mogła go poznać. Pokazała przytem na białą., je'dwabną - Teraz nic nie sprzedam .. , Proszę 
ło go zapachem pobliskiego ogrodu. ,Wokół panowała głuch3. cisza wstążeczkę wplątaną we włosach. wyjść ... 'Jutro ... 'Jestem chory ... Proszę 

DłUlgo przechalzał się wlel'kiemi kro Reporter okrążył cmentarz i wyszedł - Grzybka wszyscy tu znają ... Ale wyjść ... 
kami po pokoju. Zasnął dopiero nad ra- n:ł i!'ozległe pole. \VI. dali z~uważył kilka s'ę go boją ... Bo on taki stary i mUczący Cala postać schowana była w cieniU 
nem, gdy za oknami szarzał świt. pasących się krów, Od kilku dni ruie wychodzi z domu. .. ~ Zdawało s'ię, że głos ten słychać z puste-

Nawet 'sny miał niespokojU' e. Rzu- Ch . t O" . k go cl'emnego kąta Położył się na trawie i oczy wlepił wory ]es .. , jCleC zawsz.e u mego u- , ' 
'cal się .na Wżku, zdawało mu 'się, że gro czysfy lazur- nieba. Czuł się jabś pew. puje dla mnie sukienki na święta... Blaszczyk rozglądał się wokoło, obo 
mada kościotnliPów dusi go za gardło, niej i swobodniej w pobliżu cmentarza. Btaszczyk zastanow.ił się. jętnde. Żalował, że tu przyszedł. 
'ezuł zapach grobów i słyszał ostatnie ję- A A~' • k? Chodźmy rzekła dziewczyna btyślJ stawały się jaśnie,isze, bardziej - gu,t..le on ml'esz a.... , - .. , - . 
ki konających. konkretne. Zapalił papierosa. - Jeżeli pan chce, to pana tam zapro Przyjdzie pan tu jutro... Grzybek jest 

Zerwał się na nogi. Otarł spocone N l ł ł b k wadzę .. , Tu ruiedalleko... Czy chce pan chory .. , 
ł Odd h ł ag e us ysza' za so ą rzyki: dr . 

ezo o. Y'C a ciężlko. coś kupić dla swej córeczki?,.. Skierowali się ku z.w.wm., 
IWypi'ł szklankę zi~ne,tło mleka i po~ - Hej!.. Wróć "stara"!.. G:Izie ła~ T k N 1 E ł k d t o - ak .. , Kupię ta -ą wstążeczkę... ag e - - Haszczy rgną! . 

ezął się trbierać. 2;517!.. Wróć "Sta!'d", .. He-e-e-e-j!.. _ Niech pan tu zaczeka,.. Zagoni'ę Zatrzymał się na chwilę i przeta rł 
Posta.nowił wyjechać do Skworowa. Jakaś dziewczyna biegła przez pole, krowy do domu i zaraz tu przyjdę ... tlej, czoło. 

O godzinie 12-ej w południe wyszedł z "':on!ąc krowę. Zwil~l'Zę przesko::z\Tło t "I J d d d , N l d' P;.r1 . pan 'utro 
6 J "s ara.... az a o On1U.... - o, C 10 Ztt1y... rZYsuZle J 

'domu. Na Starem mieście wyna.jął brykę przez r-ów i p:loicgh dalej. Zziajana Dziewczyna w podskokach pobiegła _ nalegata tIal'ina. 
i kazał się odwieźć na miejsce zbrodni. d7.iewczyna dogo'l:ła kr.Jwę j batem zmu w stronę miasteczka i znikła na zakręcie Blaszczyk ś'clsnął mocno jej rękę. 

- Nie wyptrszczę z rąk tej sprawy ... da ją do pOWCjt:1. WlaściWlie nie wiedział jeszcze na ra Na drzwiach Wlisiata 'długa, biała 
..... myślał, trzęsąc się na pogruchotanej Dla zabicia czasu rozpoczął z n:ą r-::z zie poco ma iść do handlarza. Szkoda' suknia. 
ławce - Muszę ją skończyć.... Znajdę lll"Wę· czasu. Poszedłby lepiej do lmrczmy, tam Btaszczyk 'dotknął ją ręką. Poznał 
mordercę ... Trzeba tylko troszkę pocze~ - Jak papnience na imię?.. zawsze dowie się czegoś nowego. odrazu. 
kać ... poszukać ... pomyś.Jeć... - Halina... Chciał już umknąć, lecz w tej chwHi Unosił się od niej trupi zapach. 

Słońce piekło lIliemożliwie. Położył - A dawno jllŻ Halin!'. pasie krowy? .. zjawiła się pastuszka i rzekła: W takie suknie ubierają tylko umar. 
~ję na ławce i przymknął oczy, Dwukonł , -O, ju:ż dawno ... Jak byłam taka ma - No, chodźmy!.... Zobaczy pan ja~ łych... d. c. n. 
Qą brr.kasz,~kQ ,t9cz~a si~ p..o r6w2l:ej la.... Jt1e ,tam ss, śl1iczne rzeczy! .... 

\ : ROZDZIAŁ HL 

Na tropie zbrodni. 
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KroI hfszpaJ1ski Alfons XII na urocz ysfościacIi w Malaaze na cześć powraca]ącycIi z Marokk:a zwycięzkicn wolsK 
hiszpańskich. 

GSM 

Co może wywołać iedpn /tst anonlmowy~ 

Zdradzony mąż w roli detektywa. 
--:0:---· 

Pieprzny skandal \II miejscowości kąpielowej pod Lwowem 
l' Lw6w, 21' lipca: Na da c· U Borecki upadając. doznał silnego potłu-

Lublef1 Wielki. położony tu! pod n Ing • czenia i zwichnięcia nogi. 
(wowem. słynie z tego. że \Da tr6dla Na nIeszczęście swoje pani R. zapra- ;Wtem ze swego pokoju wybiegła pa 
siarczane, ~ następstwie czego tamtej- gnęła tego wieczora udać się na dancing ni Anna i wołaniem .. Janku, Janku, co ty 
sze Ai>iele zbawczo działają na: reuma- kt6ry: oClbywał się w sali kinowej. Wpra robisz?" pohamowała swego męża. Ale 
tyzm:. CZY. taJe sł~ rzecz ma, postanowUa wdzie cierpi ona na reumatyzm. ale już -nqAA\ n{o){Od f3f A\ OlO '~Hh\q:> ~u oJ{lA+ 
przekonaĆ się p. Anna R., żona (lyrekto- po ;wziętej 19-ej kąpieli czuła się zupeł- chła teraz scena małżefl.ska. Krzyk, któ
ra elektrowni w, jed.nem z m1a$t zacho- nie zdrową. odmlodzoną j zdolną do naj- tnia j uderzenia. Zazdrosny i zirytowa
dniej Malopolski. ifo też w, tym sezonie mo'dnlejszego tańca. Mąż-detektyw wo- ny mąż pobił żonę laską. - Udęrzenia 
zjecliala do 'LubienIa: l oddała się pod o- bec tego inwigilował dancing, zagląda- były silne. bo pani Anna doznała ztama
pleko zatdadowegQ lekarz&' d-ra Eod- jąC do wnętrza przez okno. Chwilami za- nla lewej ręki. 
sońsklego. \fen po zbadaniu organizmu ciskał zęby, to pięść. chwilami śmiał się. Mieszkańcy domu p. Boreckiego już 
pani R .. przepisał jej ;wzIęcie 23 kąpieli, to znowu jak poparzony okropem biegał do rana nie spali i żywo komentowali ca 
kt6re',ją ' lIl\ałYJ zupełnie. uzdrQwlć~ co naj wzdfnż alej~ '1' - .' . ' le zajście. Tymczasem pani Anna przy 
mnłeJ na rok jeden: P'oczęła;więc pani ~ . . j swych cierpieniach tlumaczyła mężowi, 
kąpat się,' a przyjem zwracać powsuch Powrót. że lekarz dr. H. nic nie winien, że wobec 
pą uwagę; jako młoda, ładna, 14Q ~ego .. " .. niej zachowywał się poprawnie. a że na 
satnQtna m.ę~a,tKa..--, -- ~ - -~ Zegar wskazywał już godzmę plerw dancingu dostała szalony ból głowy. to 

- sza, ~ p6łnocy. O ~m czasie pani R. 0- ona d-,ra H. prosiła tylko o proszek. któ 
Lekarz r wolno prak~y~ pUŚCiła dapclng, i udała się ~o ~omu Bo· ry jej przyniósł do mieszkania. I w chwi-

, reckiego, w którym wynajmUje jeden li, gdy dr. Ii. badał jej puls, męiuś, w go-
kujący. . pokój na wysokim parterze. Po chwili rącej wodzie kąpany. bezpotrzebnie Wy 

-., • . ">,, . ,' , t , ' ." . . - . za nią szedł także lekarz dr. H .• za kt6- ot t t k' k dal 
~<:r"pa<Ua: ona:L-.,."Jal( ~o mówią."", ~ o- rym zawarły sIę \drzwi bramy'wchodo- w a a I s an " 
ko <irugiego , leKa~za, d-ra I!mOa H., o we!, a zgrzyt obracanego w zamku klu
:wiele, młodszego od zakładowego. ~Wkrót cza przerwał chwilowo panującą dokoła 
c~ oboje zbliżyli się do, siebie i w~,dywali ciszę nocną. Wszystko to obserwował 
Się zwykle. na deptaku. gdy orkiestrą za- mąż i po upływie kilku minut począł do 
kladowa: koncertowała. l\Ynet też cat.y bijać się 'do drzwi, nawołując żonę, by 
LubIeń m6wU o tern. ~e lekarz adorUje mu otworzyła drzwi. ' 

'; ... < .;~ 
Ucieczk'a ' i ' pościg. 
Przerażona żona nagIem odezwa-

Epilog. 
~czoraj rano dr. H. zetknął się z mę 

żem pani Anny, rzecz calą i ze swej stro 
ny wyjaśnił tak, że pan R. zupełnie u
spokoił się, czyniąc sobie wyrzuty, że 
na podstawie anonimu podejrzewał swo
ją żonę o romanse. Przytern pan R. wy
razU podziękowanie d-rowi Ii za to, że 

dyrektorową. Rzecz wcale nie zdrożna. 
Dla złych języków jednak podatna do 
plotek. To' też jakaś złośliwa ręka skre
śliła ąnonim do męża pani R., w którym 
donosi o amorach lekarza względem pa
ui Anny. 

nietylko w dzień opiekuje się on swoimi 
niem się męża, początkowo zachowała pacjentami, ale także w nocy otacza 0-

spokój, nie wiedząc , co ma czynić. Z pieką pacjentów kolegi _ lekarza. d-ra 

Zd d 
. . ): kłopotu ' jednak wybawił ją dr. H .• który Podsońskiego. ra lony 'mąz W · ro' 1 wyskoczył oknem na ogród. a potem Następnie 'Pan R. spakował rzeczy 

Szerloka Holmesa ' przez parkan wydostał się z terenu za- swe]' żony i wraz z nią południowym po 
• kladowego, umykając przed wzburzo- ciągiem opuścił Lubień, podziwiając 0-

Po przeczyt~.niu listu zdradz~my mąż nym mężem. Gdy pani Anna nie otwie- żywcze źródła, które w tak krótkim cza 
chwycił się za głowę, chcąc przekonać rata drzwi, pan R. po~ząl silniej pukać sie ludziom usuwają z nóg reumatyzm 
Sl'ę, czy tez' nl'e ma przyprawionych, ro- i v.rozić strzelaniem. Tymozasem gospo d" - i pozwalaj (l. im anclgowac. 
gów. Gdy tych pi)d ręką swoJ'ą nie mógł darz domu, p. Borecki, wynająwszy ~~~!!!! .. ~~~!!!!~~!!~~ ~CMW!W1_.4&M 

wyczuć, mlpisał list do żony, oznajmia- wszystkie pokoje kuracjuszom. sam , 
jąc jej, że w sprawach urzędowych wy- spał W korytarzu. Przebudzony hała
jeiąża do Krakowa, sam zaś wsiadł do sem, wstał i \V negliżu wysz,ecU ~r~ed 
lwowskiego pociągu i w ' niedzielę przed l dom. Pan R, sądzac że to lwcllaneK zo
,wieczorem ' dotar-ł d0 Lubienia. Po przy- ny ucieka w biatem uhraniu, zaatakował 
jeździe pan,R. nie udar się do mieszkania pana Boreckiego, który COlnął .się do d?
żony. Pozostał inc(')gaito we wsi, a do- mu. "V obawie, by pan R. me strzelIl, 
stawszy się pMniej do parku zaktadow'e schronił się p. Borecki do jednef~o z po
go, objąt rolę detektywa i począł inwigi lwi w którym byfa równi eż sama kur~
lować ruchy sw ej żony. Był pod d:Lzwia cjuszka, a gdy tam usitowa! dostać Slę 
mi mieszkania i nadsłuchiwał, zagląd?t pan R., gospodarz domu ze strachu \'\jy~ 
przez okno, obserwował r~staurację i skoczyl przez okl.lo. A że jest to \~ysol<l 
ustawicznie przebiega! aleie tJarkowe. parter i pod oknem była kupa gruzow, p. 

ZO milionów dochodu 
rocznego. 

"Malutki" flosag córki 
Rockefellera. 

w czasie procesu, który wytoczył 
rozwiedziony mał'żonek Mac Cormick, 
swojej żonie , Edycie Rockefeller, wy
szło na jaw, że otrzymała ona od papy 
"malutki" posag, który przyno:;i jej rocz 
nie 20 miljonów franków dochod~. 

FRITZI LOEWY, 
najlepsza środkowo· europejs!m pły. 
waczka, członkini klubu .. Hakoah" 

w Wiedniu. 

Schwytania nimly 
lIod Warszawą. 

Co robiła nago w wiklinie 
dziewica Urbańska vel I<ra .. 

sucka ze wsi Myszadło. 
Warszawa, 21 lipca. 

Przechodzący po brzeżem Wisły poli 
cjanŁ Zbierzchoswki dostrzegł w wiklinie 
opodal Siekierel\{, jakąś unika.jącą wido
ku ludzi tajemniczą postać. 

Zaciekawiony Zbierzchowski skiero
wał swe kroki w stronę wikliny, lecz 
wtedy owa postać w przerażeniu poczę
ła nagle uciekać. W blaskach księżyca 
policjant rozpoznał wyraźnie kJształty 

N1by ni fa przesuwała się spłoszona. 
nagiej kOb~' ty. 

niewiasta jednego miejsca na drugie 
wreszcie, s' y ,ją opadły i wtedy zrezyg. 
nowała z alszej uciectki. 

Gdy nadbie,gł policjant urrzał "nimfęJl 
zaledwie osłoniętą strzępem koszuli. 

- Kto pani jest, co pani tu robi i 
cnmu pani ucieka? - zrupytałl"ohcjanŁ. 

,,Nimfa" milczała. Wobec tego prze
prowadzono ją do XX ko.m1sarjatu, gdzie 
badana młoda kobieta zrazu podała się 
za Urbańską po tern zaś za Krasucką, ja
koby pochodzącą ze wsi Myszadło. 
Wśród jakich okoH-czności znalazła 3ię 
na.go w wiklinie, wyz1iać niechciała. 

oP przywdzianiu w. s1J.kienkę tej ().o 

sobliwszej ofiary zagrudkowych przygód, 
odesłano ją do powiatowej policji śle.d. 
czej która ma s.prawdzić czy rzeczywi
ście pochodzi ona ze "si MYlS7iadło i cz"/ 
nazywa się E:rasucka; 

Ford 
quduje labrykq samocho-

dów w Gdańsku. 
W prasie angielskiej ukazala SIę przed 

kilku dniami notatka, że rord zamierza 
założyć fabrykę samochodów w Brze
ściu Litewskim i że 'odnośne pertrakta~ 
cje są w toku. 

Jak informują naszego lmresponden
,ta z tutejszych kół przemysłowych, per
traktacje te zakończyły się negatywnie. 
Kierownictwo przedsiębiorstwa forda 
powróciło do pierwotnego zamiaru zato 
żenia tej fabryki w Gdańsku, tembar
dziej, że dzięki poprawieniu się stosun
ków polsko - gdańskich, znildy prze
szkody, które utrudniały dawniej zrea
lizowanie tego zamiaru. W najbliższych 
dniacil spodziewany jest przyjazd przed
stawicieli forda do Gdańska, którzy w 
pertraktacjach z 'senatem mają tę spra
wę definitywnie uregulować. 



Na marginesie zmagań mistrza .. _ EXP.RES~ SPORTOWY. 
Łodzi o tytuł mistrza Polski IliiilbhZSZB mlędzypaą- Nowa komisja śłed-

StWOV11 mficze Polski. eza p. L. P. N. 
od roku 1921. Spotkanie Turcji Polska 

Zmagania te przynosiły nam dotąd 'przyk1l."e odbędzi~ się mias.t w Ło-
rozczarowania, grzebiąc wymarzone i wy- dZ1 we LWOWH~. 
pieszczone przez sportową ~o'dz' nadZł-eie. Jak już "Express" doniósł spotkanie 

~ d międzyapaństwowe Polski z Węgrami 
Dwadzieścia kilka ani zaledwie, ozie' dzi, wskutek czego zapowiedziany już odbędzie się w dniu 12 sierpnia w Bu

If nas, od najważniejs'zych wypadków w tam na miejscu mecz o mistrzostwo Pol dapeszcic. 
Dowiadujemy się dalej, że wtym sa

zyciu sprtowem, tak wielkiego ośrodka ski nie mógł dojść do skutku. Wpraw- mym dniu odbędzie się spotkanie Turcja 
sport0wego, jakim jest .Łódź. W czasie dzie katastrofę tę zażegnano na czasie - Pols'ka we Lwowie, a nie jak to było 
tym bowiem, rozpoczynają się rozgryw lecz po tern wszystkiem, prysły wszel- dotychczas projektowane w Lodzi. 
ki O mistrzostwo Polski które w lwiej kie wymarzone i wypieszczone nadzie- Reprezenta'Cja turecka po me'Czu we 
części usuwają antagonizmy międzyklu je. Mistrz Łodzi nie odegrał w mistr,zo- Lwowie :wY'jedzie przypuszczalnie do 

Krakowa i Warszawy, celem rozegrania 
bowe, uspakajają podniecenie wywoła- stwach Polski tej roli, której się po nim meczów międzymia:stowych Konstant y-
ne rozgrywkami o tytuł mistrza okrę- spodziewano. , nopol - Kraków i Konstantynopol _ 

w sprawie lwowskich pro
fesjonałów. 

Ze sfer krakowskich donoszą nam, że 
wsIrutek odwolań Ooerlitza i Sloneckie
go i wszystkich innych zdyskwalifiiko
wanych, P.Z.P.N. wybral nową komisję 
śledczą w osobach pp. Obrubańskiego, 
Essmana i dr. Szatkowskiego, która ma 
ostatecznie sprawę zbadać i załatwić. 
Tak więc, jak już swego czasu przev.'Ii· 
dzieliśmy, do Lwowa zjeżdża już czwar 
t.... z rzędu kOmisja. 

Lwowski, a także cały polski 'świat 
sp,ortowy z niebywałem napięciem ocze 
kuje ostatecznego zalatwienia głośnej w 
Polsce ,l zagranicą sprawy zawodosiwa 
śród lwows'kich pllkarzy. ' 

gu; jednem słowem, dany ośrodek spor Niewiele lepszym był rOK 1923, a zaś Warszawa. ,'j; 

towy, rozgrywki o mistrzostwo Polski w roku 1924, z powodu Olimpjady pa- Życzyć by sobie nale'tało, by i łódzki Robotnicza reprezen--
spajają w jednolitą niemal całość, prag- ryskiej, mistrzostwa Polski odlożono na związek piłki no'ż:nej sprowadził gości tu 
nącą jednego tylko: najlepszej pozycji w wiosnę roku następnego. ~=;~~ j~~ie ~~~Lusik1.zkim spor- tacja piłkarska Francj.i 
tabeli mistrzostw ala swego mistrza, a I at oto VI rok 1925, wzg1ęCtnłe Jego 
jeżeli wrażenia mas mogą sięgać tak da wiosna zastała całą sportową Ł6dt u Wiktor Junosza Dąbrow~ przyjeżdża do Polski. 
leko, to pragną one dlań samego nawet sZ'czytu jego marzeń. Konjuktury na ski wraca do polskIe. IW koiicu sierpnia 1'10. zawita do Po1~ 
tytułu mistrza Polski. rynku sportowym w Polsce, poprawiły s'ki robotnilcza reprezentacja piłkanska' 

W takim uroczystym niemal i zespo się znacznie na korzyść Łodzi, bowiem Znany bokser polsk1l I znakomity Fratl'Cji celem roz~a.nia meczu 'Z tak~ 
lonym zupełnie nastroju mas, odbywały najgroźniejszy dla nas okręg krakowski dziem'llikarz sportowy, Wiktor Junoszasama. dndyna. Pdl '. Jak się dowładu ... 
się zapasy mistrza Łodzi dotychczas od zmienił swego mistrza. Niepokonana Dą.brows~i, 'P0'Yl'aca w. najbN.ższych jemy, robotni'Cza dTUtyna Polski, pr6cz 

lT • • • dnIach do PolskI z Paryza, gdZIe pro- spotkania oZ Fnn'Cją, rozegra jes2'JCl:e 'W 
roku 1921. począ:vsz~. v~ szyst1ne serca dotychc~a~: na iadnem polsklem bOlSKU wadz.i! trening bokserski d odniósł lcillka roku bietą'Cym zawody :z reprezentaąą 
sportowe] ŁodZI, bIły ]ednem, mocno "CraCOVIa , odstępuje tytuł mistrza swe zwyc'ięstw nad bokserami francuskimi, Estonji, kt6re _odhęd~ 8i~ ~a jesieni ." 
przyśpieszonem tętnem dla swych barw, go okręgu "Wiśle", zaś ta ostatnia przy nawet należącemi do dobrej klasy. , Rydze. ~ 
v..ralcząc ~ niemi o ten ~as'z.czyt i cier- byw~zy do Łodzi na. pierwszy wystę~ !R4f?iłktiitJiliS\b$4i!MWhMWł5h FaMii Weryfl-kac)ea zawodo" w· 

pląC za me. Rok 1921, t. ]. rok po rozpo- o mJstrzostwo Polski; podczas b.urzy l 
częciu rozgrywek o tytuł mistrza Pol- śnieżycy przegrywa. gach swego mIstrza stanęla:. Dotknęło piłkarskich 
ski, zastal sportową Łódt najmnIej przy To też po pokonanłu arug!ego z tzę- to w pierwszej linji nas bardzo boleśnIe, 
gotowaną do tej ciężkiej I ważnej roz.. du przeciwnika, mIstrza O. Sląska, doj- którzyśmy walkę o niezgłoszonego gra- O mistrzostwo klasy A. 
prawy. Otrzymaliśmy wtedy bowiem ście do finału mistrza Łodzi było już pra cza w najlepszej wIerze z całą energją W okręgu łódzkim_ , 
mistrza prawie zupelnie przypadkowe- wie zapewnione. Lecz, jak każdy medal, podjęli, która to sprawa w rzeczywisto- . . . ' . -
go, kreowanego nań różnicą jednej I ja- tak samo I rozgrywane wówczas mi- ści przedstawiała się zupełnie Inaczej. k'm;\Vyakr zn.al gIer [ dysCkuYP~t:przyż rqz~ . . . J o ęgowym ZWląz Van:l no nel o-
klegoś ułamka bramkI. strzostwa PolskI, mIały dwie strony. Nad tern Wszystklem przechodZImy głosU komunikatem L 23 weryfikację za-

To też w roku tym, nie mieliśmy ha Okazało sIę bowiem, te mistrz Łodzi spokojnie do porządku dziennego, gdyż wodów o mistrzostwo klasy A w &kręgn 
łlych pretensji, bowiem inne ośrodki grał z nieuprawnionym graczem, co walkę, jak to już powyżej zaznaczyli- łódz~im.. . 
sportowe Polski a zwłaszcza Kraków spowodowało t. zw. walkower. śmy, podjęliśmy w najlepszej wierze . PIerwsze nuejsce vi tabeId nrlstrzow-
i Lwów, stały od' nas klasą gry, o tyle O tego gracza rozgorzała zacIęta dla dobra i sławy sportu łódzkiego. j~ei6=~tó!lU~aT:~~~:~efb~~:k 
wyżej, że widz - łodzianin nie spieszył walka, Tyle o dotychczasowych zmaganiach 37 :8. • 
na boisko z nadzieją zwycięstwa swych którą i my podjęliśmy na tych łamach. się o tytuł mistrza PolskI, przez mIstrza Drugie mi'eJsce w tabeli zajmuje t.K. 
barw, lecz wyłącznie prawie 'clla ujrze- Walkę tę, mistrz Łodzi wygrał wpra Łodzi, które to zmagania, trzeba z ręką S: - ~~ pkt., stos. bramek 39:10. Trze
nia koncertu" tancerk' Cracovji" lub wdzie przegrał jednak dwukrotnie jesz- na sercu prZyznać prócz przykrych roz Cle mle]SCe Ł. T. S. O. -: pkt. 9,. stos. 

" 1 " , • • ' bramek 26 :29. Czwarte mIeJSce WJdzew 
"Pogoni". cze z Wisłą, t. j. raz w KrakOWIe I raz czarowań, nic nam nie przynIosły. pkt. 9, stos. bramek 17:25. Piąte Unńon-

I były fo czasy (tła sportowej Lo(tzi, we Lwowie w spotkaniu decydującem, W najbliższym numerze "Expressu" pkt. 8. stos. bramek 10 :31. Szóste miej-
naprawdę błogie i radosn~, bo nie towa z powodu równej ilości punktów, a z tą zajmiemy się horoskopami w walce o ty sce Sila - pkt. 3, stos. bramek 8 :34. 
rzySZyła im zbyt wielka nadziela' z któ- przegraną prysły wszelkie nadzieje, wy tuł mistrza Polski, obecnego mistrza Tytuł mistrza klasy A. L.O.Z.P.N. na 

Ł d • rok 1926 zdobył klub Turystów, nato-
rą w przyszłość w parze szło rozczaro- marzone i wypieszczone przez sporto- o Zl. _ miast Siła spada automatycznie do klasy 
wanle. wą Łódź, która jak jeden mąż w szere- Fr. Romanek. B. (e) 

Ale nie uprzeazaJmy wypaaI('6w. 'Otóż M!j$!MNMM i4WW''''MMi$fiłilSn$:gW!''U!'Al,''''''''4ftmMfiW4fiL>Ł4!lltA'illtitilJli~ ~Affiiłłiil'il>W~ 
Tok 1921 skończył się -dla sportowej Ło- b. - Ł • 

azl, niemal ściśle, według zgóry ,ulożone 
~o programu. 

Aż oto PO nIm, nastąpil rOK naClziel. 
Mistrz ŁodZI zgromadził w swych sze
regach niemal wszystkie gwiazdy "o
krąglej skóry". Jego występom przypa
trywały się wielotysięczne tłumy rozen 
tuzjazmowanej publicznOŚCi ,,'koncertu
Jącej" na swój sposób. Nasz sport roz
wijał się w nieprawdopodobnem tempie, 
W ro~u 1922 sportowa Łódź dala re
kord widzów na meczach rozegranych 
pomiędzy drużynami krajowemi. Zapisa 
no to w statystyce PZPN, zalożonej 

przez sekretarza p. Obrubańskiego, iż w 
Łodzi na meczu o mistrzostwo PolskI, 
pomiędzy mistrzem Łodzi i Poznania 
bylo obecnych 9.500 widzów. 

Każdy przyzna że w tak wspania
łych warunkach rozwijający się, wzbu 
azał w każdym niesłychaną radość a z 
,tej radośc:i bijące serca wprost oddech 
'~amykaty. 

Niestety raaość ta l naazieje, okazały 
się zwykłą bańką mydlaną, gdyż mistrz 
Łodzi nie wytrwał do końca. W jego 
szeregach powstały scysje tak że część 
jego graczy, z polowy, bardzo dalekiej 
{:tragi (do Wilna), chciała wracać do Ło 

Ciekawy moment 
z meczu ho .. hey'owe
SI o między londyfł· 

skiemi czołoweml 
klubClImi. 
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Kierownik .,Mo~ra" ···nJie~iem w~~ienkim. 
losał skazany przez trybunał sowiecki na śmierć, 

który uwzględniając .iego skruchę, zamienił karę 
na 5 łat więzienia. 

Lwów, 21 lipca skruche i przyznał się do swej działal
ności na rzecz Węgier. Trybunał woj
skowy skazal go na karę śmierci przez 
rozstrzelanie. a uwzględniając jego skru 
chę, zamienił karę rla 5 lat więzienia. 

tlerszt band 

Katastrofa samoloto\va 
na Sł·owaczyżnie. 

Praga, 21 lipca. 
Przedwczoraj spadł w okolicy Liw

kowic na Slowaczyźnie wojskowy sa
molot obserwacyjny. Samolot spadł na
tychmiast po starcie. W czasie spadania 
zapalił Slię. Pilot zginął w płomieniach, 
obserwator zostal tak ciężko ranny. że 
po przewiezieniu go do szpitala, zmarł. 

dywersyjnych 

Na Czerwonym placu 
w czerwonej trumnie . spocznie 

Peliks Dzierżyński 
szef czerezwyczajki. 

Moskwa. 22 lipca. 
Zwłoki Dzierżyńskiego przewieziono 

z mieszkania jego w Kremlu do domu 
związków zawodowych. Trumnę czer
woną nieśli najbliżsi jego towarzysze 
pracy. 5 orkiestr grało na zmianę mar
sze żało.bne. Przy katafalku ustaw}ono 
wartę honorową. 

ZwIoki pogrzebane będą na "Czer· 
wonym placu" obok grobu Lenina. 

MosKwa. 2Z lipca. 
Po.grzeb krwawego kata Rosji so

wieckiej Dzierżyńskiego odbędzie się w 
Moskwie 22 b. m. o godz. 18. 

"Gazeta Poranna" donosi z Moskwy, 
że ogólną sensację wzbudził wyrok w 
procesie jednego z kierowników zagra
nicznych oddziałów Mopra (tym razem 
oddzia tu wegierskiego), Wiszniego, któ
ry niciegaInie przedostał się przed dwo
ma laty z Węgier do Bolszewji i. przed
stawiając się jako polityczny emigrant 
węgierski. wstąpił do .Mopra, gdzie or
~anizowat pomoc dla rewolucjonistów 
węgierskich. 

w powiecie łuckim aresztowany. 

"Wcik" zarządził, aby punktualnie o 
tej godzinde w całej Rosji oraz na budyn 
kach przestawicielstw sowieckich zagra 
nicą przez 5 minut byty opuszczone fla
gi sowiecki,e. 

W rzeczywistości jednak, wediug ak 
tu oskarżenia. Wiszni byt agentem rzą
du wę-g-ierskiego, wysłanym do Rosji so
wieckiej w celu zbierania wiadomości o 
?;amiaracl1 sowietów względem rządu 
węgierskiego. 

Wiszni miał głównie na celu informo 
wanie się, w jaki sposób sowiety orga
nizują i popierają wystąpienia komuni
\\tyczne na Węgrzech. 

W toku rozprawy Wiszni okazał 

Łuck, 22 lipca 
Onegdaj patrol policyjny składający 

się z dwóch posterunkowych, natknął 
sie opodal wsi Radomyśla pow. Łuckie
go na oddawna poszukiwanego groźne
go bandy te - dywersanta Grzegorza 
Zakostuja. 

Wymieniony byt hersztem jednej z 
band dywersyjnych, która w r. 1924 gra 
sowa!a nietylko na terenie wojev\l-6dz
twa Wolyńskiego'. ale i w niektórych 

Dziś po raz ostatni II! 
\ 

- Wspaniały dr.amat ~rot~czn3r pod łvtulem: -

.... 9''''' e 

W rolach głównych: Genjalny HAnS MIERE.HDORF prześliczna VI. 

VIIUI GIBSOn I BRUnO KASTHE.R. 

PONADTO l Gościnne występy artystyczne PONADTO l 

- J. -

Nada Karen; znakomita śpiewaczka, łodzlaniii, ka, która po wielkich sukce-
sach zdobytych w wielkieJ, rewjach Berlina. Frankfurtu i t d .. przybyła 
na krótlrl okrei do ŁodzI - odśplewll najnowsze szlagIerowe piosenki 

- II -

Ulubieniec łódzkl~j .&11 li a d " s I a 'tUIIUr L:; n", 
publiczności ' 'łnr ,. dl ... rri ., 

Odśpiewa własne utwory: a) Bigos aktualny. b) Kino bez ekranu. 
c) Zadrżyjcie. 

- ni. -
Fenomenalny duet francuski 

Charrnell et Brovvning, 
odtańczy.: a) Fantazja hiszpańska, b) Komiczny apasz z Powiśla. 

Początek o godz. 4.30. Sala wentylowana i chłodzona, 

Orkiestra symfoniczna, 

Od 4.30 do 6 na seans kine
matograficzny cena mieJsc: 1 Zim. 

granicznych powiatach województwa 
Tarnopolskiego. Po rozbiciu bandy Zako W 
stuja w pov,riecie Rówieflskim, zbiegi on pułapCe nastawio

nej na złodzieja do So'.vdepH, skąd przed miesiącem prze 
kradł się przez granicę z pO'wrotem do 
Polski. 

Dzięki jednak czujności poliCji, przed 
paru dniami został -wyśledzony. Patrol · 
policyjny. wytropiwszy bandytę, usiło
wata go ująć. Bandyta począł strzeiać z 
rewol'weru - wywiązała się walka. Ra
niony bandyta pod ostaną· nocy zbiegł. 

znalazło śmierć niewinne 
dziecko. 

Mimowolnv zbrodniarz stanie 
przed sądem. 

Patrol natychmiast zarzą'dala z nalbliŻ-j Z Warszawy donoszą: . 
sz~g? post:run~u pomo~y i

r
• roz?~częto W pOdwór;u domu nr. 51 przy ulricy 

pOSClg, uclaJ~c SIę do WSI Rauom.ysla. Tu Grójeckiej, G-letni Zdzisław Bierowicz, 
w stodole Ojca sw:egoykrywał. s~ę rann. y I bawiąc się wczoraj wieczorem polbiegi 
bandyta. ZakostuJ, Widząc poh~Ję s!rze- do okna warsztatu rzeźniczego Ottona. 
1il do post~runkowego. NiedZIelskIego! Wolframa i chwyciwszy za żelazną kra
kula przebIta po.steru~kowemu. lI~tesl ~ tę okna padł trupem. Zgon dziecka nastą 
portfel, cudem me ral1ląc. go. Nledzlels~1 pH skutkiem porażenia prądem elektry
strzelit do bandyty, ramąc go w polI
czek. Rannego i obezwtadnionego Zako
stuja przewieziono do szpitala w Łuc1m, 
skąd po wyzdrowieniu zostanie posta
wiony przed sądem doraźnym. 

Zakos tuj dokonał szeregu napadów 
,rabunkowych i podpaleń sabotażowych. 
Jako sprytny herszt bandy długo byt nie 
uchwytny. 

cznym. 
Okazalo się. że Wolfram kratę okien 

ną w chwilach, gdy \varsztat nie byt 
czynny, łączył z elekt! ycznością. w ce
lu zabczpieclen;a przed złodziejami. 

Za swój ·wynalazek. który spo\vodo~ 
wal śmierć dziecka, 'Wolfram stani!' 
przed sądem. 

~4'~tD.:lOl~~::O:x)(:XXx)::lO::::a:::o:lOl::>Ol~ I SKi/..!C? F RON T OW y 
Kc-mpletnie urządzony w nallllchli\\"" 

L L· szym punllcie Baiuck,ego [~ynHU. Ko-
, morne o placone dO I-go styczl1la 19'27 r. 

. 13 e na warszLat mecl1anicznv 7. 
POSlU.u.UJę szopą I instalacją elektry,"zn1j, 

Zgłoszenia pod .J. K. 24". 

~ 

do sprzedania wraz "t; nrlądZ~l1iE'm zo 
cenę 1.:00 zł Wiadomość: .Naftopol~ 
Plac Wolności N~ 2. telefon 42 05 

!"""'ilii!"Mfi4iiiitiW!i!iiB Ceny sprzedaży detaliczne ~rI m ~ ~ me.
za tuzin: Nr 1202 dcl. ame- ~bl.~_d!Wmfg 

N 03 1 DO RE!(~I!tM ClAZETOWYCH 
ryk. ~.60 r. 12, .- CEr.!HIKOW P~OSPEKTÓW 

Nr. 1204 J. 20, loj{C'3 fo"'grolk,,,,. d~ celo,", r""od"rą; 
OL LA jesi Ud 'lwodniono naj· F~~~~~n9~~eel<ry r!~\:,o~~~ 
starilzą przodującą marką I A"BORKiENHA~~N 
światową. udowodniono naj- - ..;.. . '. _ 

bezpieczniejszą. . t.QD""".Ploirkow~kol00.~ 
OlLA D'a udowodniono naj-
wl~ksze rozpowszechnienie.. "
Pełna gwarancja za kaMą J..'t> ~'f. !I'P.. ... ~ !lti>'!!!.~ \lamotny ml( dv nie 

szŁu!<:ę. . .f$7'~fi\""i,,~""Q.nA~ \) Łodzia nin pragnie 

--;;;;:~~~;;;;;;;;;;;;;;;;~;aJ-~--IOgło~lllnl'" drnhne poznać śmiałą. sym-= Dr. f,) ~ u il U/J patyczną panią. lub 

PIĘKNA CERA ~ b ] K· (lamo::hodowe kur- pannę dla wzaJem-
, :44 - -- - l ry II f I il sy Paszkiewlcza, n~go u DrZYJ em;ll.e-. J Targowa 55 przyj. n~a nud~ych g( (.Z1n. 

decyduje C7.~stG o powodzeniu. o mują zapisy na kurs LIsty sub., • Prezes 
kobiety. a jed:'inylr. dłllgolet- Zawadzka N'.. 1. zawodowy roz;)Q. akademIckiego ZW1~ 
nio wypróbowanym środkiem ko Telefon Nr. 25-38 czynający się w zku zabawowego 
sm etycznym usuwaiącym ra- Choroby skórne sierpniu. Stale 
dYKainle piegi, wągry, opaleniz- ł ó l d j 
ne Oraz udelikatnieJ'ącym i wybie w ~s w. wene~cz. prowadzony jest [j a ogro o,,:e za

ne l moczopłCiowe kurs amatorski dla D bawy ogOle bell-
lającym cerę (leczenie światłem pań i panów, Przy- galsk~e, rakIety. 

Jest, był I bqdzle Lampa k'Yar.cowa gotowanie do egza chorą~lewkl, lll:t~rk' 
I promlenlarri mlnu i wvnajęcle czapki. konfetti Itp. 

RO!ltgena. !l-mio cylindrowego Wielki wybór po-. 
Przyjmuje od 9-2 samochodu "Cadll- leca J. Woźnica. 

i od 5-8 lac" dla p. p. kie· Piotrkowska 126 
Dla pań od 4 - 6 fOWCÓW za wodo- 369 2! Ządać wszędzie 

Reprezentant na Łódź, Odqzielna pocze· wych zdających na -------
K I'łOJMAi'ł, Zil\!llona42." kalina, kategOlję pj-e;;tsZ2~ ~~~I 

J I :ro..'", ~lf~ ~t:'. !'I.'.it !>.,~ ~,~ 
~~;;:::=~==:===::=======:======~========~~~==~~~~~~==~~,~m;~:::;;.===;;;=~;. ;;~A~S;=~'~.;a~~:r;. ~~.~A~'~~~~ ~nnnnnnnnnnn'nnnnnnnnnnnn \S biliiIiIiiUiii ~~~ 

R A N D Potężny dramat salonowy w Ponadto! na scenie Gościnne Q BOONOWSKł -
. - występy mistrzą słowa i satyry U. ."\ . "NajweselslY mężczYZna stolicy" w repertuarze: 8) konfnrencja w Locarno, b) Kronika Łodzi, e) Zadani\) 

K liN O W l h ł Józia "OpiS Łodzi·, HELENA FELlNSKA odśpiewa: a) Tosca b) Marlce. 
• llli nyc~ :~an~ ó~ MARIA (OROn ~eJl~7:~~~~~n~~~ ~ęk- fHfHU VARKOHYI LES ROSSII'II. odtańczą: a) tańce Neurastenie, b) taniec zbrodni (aklob ) 

Dziś powtórzenie premjery! Początek seansów w dnie powszednie 6-8-10. ----- W niedziele' I święta 4-6-8-1 10' 

Prenumerata: W Łodzi zł. 3.50 miesięcznie. - Zamiejscowa 5 d. · O ] -. ZWYCZAJNE: S ~t. a wiersz miii:n. tr" wy (na stronie 10 sz ; alt.l W TEKSCIE: 40 groszy za wiersz miIłm. 
.. . - Z '7 ł t h . , . . a, 'O ~ 7 i~n I a· Ino stron:e 4 szpalty). NEKROLOGI i NADESŁANE: 30 gr. za wiersz ml1hnetrowy Ina stronie 4 szo.lt .• mleslęczDle. ag:ąDl,cą z O Je tnleslęC7..11e . - b ł ,- ~ ..... • • Zar~czynowe i zaślubin. po tekście 10 zl. Z.mitjscowe o ;;0 proc, Za!!rnn. o 100 proc. drot. Za terminowy) 

Odnos.:eole ao domu .. o grQszy. =~-=.:::::::;::.:::::=--::::: dr" koglosze!! Q(jmlflislr. nie octpO\"/j:ld~ .. J;Jrobne 10 gr. P06Zukiwanie placy /) groszy. N.jmniejsze 50 er. , := 
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